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ZAKUPNO LODOŁAMACZA DLA GDYNI 


POMYŚLNY BILANS BANKU GOSP, 
KRAJOWEGO, 
[Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2, marca. (st) Ag. „Press“ 
dowiaduje się, że bilans Banku Gosp. 


f 
i; 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


I 

Kraj, za rok ub. ukaże się niebawem Jak Avaran ama arda (st) sda 
„jychać bilans ten wykazuje zune:nie ; F 4 

z n a ` przem. i handlu rozważana jest sprawe 
w;źsze zyski niż w roku poprzednim. p 

PAY 5 , f kupna silnego lodolamacza-holownika © 
Zwyżki przewyższają dwukrotnie zy:ki $ ć Ą 
Ą A p sile 2 tys. koni mechanicznych przezna 
+ roku poprzedniego, które przekraczały E P S o N 
samę 4 milj. zł, Jak wiadomo vysk! Ran- i 8 p Z 
ku Gosp. Kraj. stanowią własność skarbu ORATOR OPOYA ERON, 
państwa. aż 
"zz mr: M mar 
ODDZIAŁY APROWIZACYJNE PRZY | a S 2 w, kutry, FR A O CU 
WOJEWODZTWACH: DETE A S EANAN j waret BA © ZZA) 
Tclefonem od naszego korespondenta.) v, J A; nh VENEER EH 

Warszawa, 2. marca (st) Min. Skład , Nai - | BM 
kowski zarządził utyorzenie w kazdý TANN JEDYNA 
urzędzie wojewódzkim oraz komisarjacie 2. PORAZ , 
tządu m, Warszawy osobnej jednostki y ZA AN BATERIA Anodowz 
organizacyjnej pod nazwą oddziału apro- HAN a 

z Ń AO U 
gesepineko. UNY (AE wprost z abeyki œo.om zauśwni 
w cz | f HW i godnym 


ZMIANA USTAWY O PANSTW. SŁUŻ- NA PRÓEĘ 


BIE CYWILNEJ, ceny 'vco 6? 99 Yo 3:20 
(Telefonem od naszego korespondenta.) TE 

Warszawa, 2. marca. (st) Nada min. 
w najbliższym czasie ukończy rozpatry- 
wanie projektu w sprawie zmiany usta. 
wy o państwowej służbie cywilnej. 


Lwów zł 9.00 13 — 14-50 17:= 
=P R śś K aków, 

mii ROZ A Czarnowiejska 7 
DO N BYCIA: 

LWÓW Skład b terji 


M. KANNER 


legonów 27 te! 60-18. 
zimierzowska “2. tel. 50-78. 
" Z MYSL — „TĘCZA”, ul Franc-f 
s/k ński 12 
RZESZÓW — „TECHNOAUTO" 
Rynek Nowego Miast 58 
TARNÓW — „TĘCZA*, Wałowa 19 


PRZYGODA „MISS AUSTRII“, 
(Do artykułu na str. 10-tej.) 


uczizam mu: 


+ 


Operator Niespodziana rewoita wojsk. 


| 
l 
| 
| 
Qr. Zeo mum CHAAPEN da abe 
iF y s Pekin, 2. marca. (Tel. G. P.) Wezo | winceji Szam Si, rozbroilo ją I rozpo 


urd. w chorobach chirurgicznych od 2—4 | Te] źbumtował się niespodziewanie | częło stnzelaninę. Zbumiowanypulk 


w Łecznicy chir.erł. dr, J, Alcksiewicza 
UL. FRIEDRIGHÓW 2, 
Roentgen, Aparaty. lecznicze, Sala opera 

cyjna i pokoje dla chorych. 2028-2 


pułk wojsk pólnecnych, szerząc pa- | roglokował się w świątyni i utorty- 
nikę w zachodniej części miasta. O- | fikowawszy się Lam, rozpoczął gwal 


tórą w dowód dob oci wysyłamy 


lowną strzelaninę wzdłuż ulic. Woj 
ska lokalne izolowaly świątynię i 


PODA BD ETA WET 


koło 20 artylerzystów napadło na 
Straż wojskową oddziałów z pro- 


Str, 2 


a 


GAZETA PORANNA” 


z diad, marta JIi: 


Poirzeby wojska. 


NA MARGINESIE MOWY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. — ZŁE METODY SEJMOWE. — WALKA ZE SZPIEGO- 


Twów, 3 marcu 
Sa w ostatniej mowie Marsz. Piłsud 
akiego ustępy, klórych omawianie u- 
ważamy ża przedwczesne. Tu należa, 
owe rewelacyjne zarzuty, dotyczące zu 
żywania dawniejszych budżetów woj- 
skowuch na libacje i korrupcję. Nie dzi 
wiąc się Sejmowi, że tą kwestją zalute- 
zesował się w szczególnie gorący spo- 
sób, sądzimy, że zostanie ona wszech- 

atronnie wyświetlona i wyiaśnioma. 
Natomiast na marginesie tej mowy, 
wypowieńzianej z siłą i ukcchaniem 
sprawy, nasuwa się kilka innych ko- 
mentarzy. W pierwszym rzędzie godzi 


się podnieść zawartą w niej krytykę 
prac sejmowych w zakresie wojsko- 


wym. Jest ta krytyka bezwzylędrie 
słuszna, choćby nie trafiała do przeko- 
nania winowajcom. Mieliśmy już paro 
krotnie raożność stwierdzenia, że slo- 
sunek Sejmu do zagadnień obrony pań 
stwa nie jest dzis poważny, ani dość 
rzeczowy. Znalazło to najjaskrawszy 
wyraz w szeregu skreśleń budżetowych, 
pozbawionych jakiegokolwiek uzasa- 
dnienia. I jeśli przeciw takiej metodzie 
zastrzega się Marszalek kategorycznie, 
ma za sobą opinję całego saołeczeń- 
swa, Z uposażenia i zabezpieczenia 
armji nie wolno pod żadnym warun- 
kiem czynić przedmiotu „taktycznych 
posunięć” i targów, tem bardziej wów- 
czas, ydy budżet wojskowy zrednkowa 
ny został do granic ostatecznych, 

Może najostrzej występują anoma- 
lie prac sejmowych przy skreśloniu 
uzęści funduszu dyspozycyjnego. Je t 
bo sprawa drażliwa, a jednak Marsza- 
łek postawił ja jasno i dobrze uczynii. 
Pocóż chować pod korzec fakt, że tun- 
dusz ten w pierwszym rzędzie służy 
na zwalczanie szpiegostwa i że szpie- 
gostwo jest tak grożnem niebczpieczeń 
stwem i że Polska jest „rajem dla sznie 
gów”? 

Definicja tego zagadnienia, sformu- 
lowana zresztą została przez Marszał- 
ta szerzej, niż to czyni kodeks karny. 
Odezwały się w tym ustępie echa dä- 
wanych wystąpień przeciw „obcym a- 
gentarom”", które świadomie lub nie- 
świadomie są onganami ubcegu wywia- 
fu. Należą tu nie tylko jaczejki komu- 
mistyczne, tajne organizacje ukralńszie 
4 niemieckie „Volksbundy', ale rów- 
nież pewne o:jentacje wśród społeczeń- 
stwa polskiego, wysługujące się w imię 
prywaty, zawiści lub prostego serwili- 
zmu obcym, niekiedy  „zaprzyjaźnio- 
nym“ potegom. Walka z tem zjawi- 
skiem jest pierwszym nakazem zdro- 
wego instynktn narodowego i jeśli nie- 
które stronnictwa sejmowe utrudniają 
ją przez odmawianie środków, należy 
to położyć na karb owej „iencenaracji 
politycznej”, która jest tragicznym 
apadkiem po erze trójzaborowej. 

Aby wyczerpać najaktualniejsze za- 
zadnienia z dziedziny wojskowo-poli- 
TEWEBĘNSTZECN RRT RODEO TO Ewa 
KAPITAŁ ZAGR. PCHA SIĘ DO WAR- 

SZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2, marca. (st) Do magi- 
stratu m. Warszawy wpłynęła nowa ofer- 
ta konsorcjum kapiłalisiów zagr., ubie- 
gających się o koncesję budowy j eks- 
ploatacji koleji podziertnej. Konsorcjum 
domaga się od magistratu, by wraz z ko- 
leją podziemną udziełono mu koncesji 
na budowę sieci podmiejskiej i własnej 
elektrowni. 


| ooo dac | 


STWEM — REPLIKA SEN, STRUGA. 
tycznej, wypada jeszcze zwrócić uwa- 
gę na replikę sen. Słruga, Pouczająca 


„jest ona z uwagi chociażby nu wybiłną 


pazycię leno działacza w roch masoń 
kim. DBezsprzecznie jest lon ruch je- 
dna z „agentur“ i lu również skierowa- 
ne było uderzenie Marszałka, dążące- 
go do oczyszczenia 
wszełkich „plesni“ i „jadów”. Stąd nic 
dziwimy się tonowi repliki, choć w €- 
dnem przyznajemy jej słuszność. Słu» 
azne są obawy, że projektowane prz z 


R: PN 


Zmiany 


3-0 


na wyższy 


Bezp. Blok obdarowanie wojska prawa 
mi politycznemi byłoby wstępem do 
rozbicia wewnętrznego armii i „koniem 
Trojańskim'". 

Nam nie wolno iść w slady Hiszpa- 
nji, której bezpieczeństwo, przez samą 
naturę uprzywilejowane, nie ucierpi 
mbwtnio, skoro... rozwiązany zostania 
korpus antylerji za nielojalność wobes 
rządu. Nam nie wolno dopuszczać do 
szeregów agitacji partyjnej! 

nz nm (Joana 


ch stano- 


64 SWEJ 


wiskach w armii. 


[Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2, marca, (sl) Jak się nasz, 


korespondent dowiaduje z kół wojsko- 
wych, w najbliższym czasie spodziewać 
się należy licznych zmian ua wyższych 
stanowiskach wojskowych. Dziennik per- 


sonalny M, $. wojsk., którego ukazania 
spodziewają sik w kołach wojskowych 
niebawem, zawierać ma przesunięciu per- 
sonalac w dowódetwach poszczególnych 
jednostek armii. 


Napzd komunistów na re- 
dakcję „Ruł” 


ORGANU EMIGRACJI ROSYJSKIEJ W BERLINIE, 


Berlin, 2, marca. (Tel. G, P.) Grupa 
komunistów urządziła dziś napad na re- 
dakeje, wychodzącego w Berlinie organu 
emigracji rosyjskiej „Rul Napastnicy, 
przy pomocy fałszywego biletu wizyto- 
wego dostali sie do pokoju redukcji, 
gdzie obrzucili stokiem ohelżywych słów 


sekrelarke, a gdy zjawił się redaktor na- 
czelny, zaatakowali go gumowymi palka- 
mi, następnie pozrzucałi maszyny do pi- 
samia ze stołów, obryzgali ściany atra- 
mentem, zniszczyli akta į papiery, Przed 
nadejściem policji udało się najastnikom 
umknąć bez sladu, 


(wz ruay mordercz: Aei zka 


który w Pradze zastrzelił mordercę posła 
ALBAŃSKIEGO W SALI SĄDOWEJ. 


Biategród, 2. marca. (Tel. G. P.) 
Mibańczyk Wuciterna, który swego 
czasu zastrzelił w Pradze Alcybia- 
desa Baby, mordercę posła albań- 
skiego, popełnił nawe okropne mor- 
derstwo, które wywolało w Białogro 
dzie wielkie wrażenie. Wuciterna, 
wyjpuszozany ina: wolna stopę na pad 
sławie orzeczenia lckarzy sądowych 
znajdując się w podróży do Albamjć, 


WASZAWSM (M 


w pociągu doby} nagle rewolweru 
i strzelił do wyższego urzędnika mi- 
nistenstwa spraw wewnętrzn. które 
go położył na miejcu trupem. Kiedy 
zjawili się żandarmi, oddał do kilka 
swzałów, ktadac trupem jednego żam 
darma i jedną oschę cywilna. Mor- 
derca zostal aresztowany i osadzony 
w więzieniu. 


gair radia MOWIC 


ma za sobą już jedną dyscyblinarkę 
KONFERENCJA MIN. SKŁADKOWSKIEGO Z PREZESEM N. I KONTROLI. 


ytuiciouem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. marca. (st) Slodztwo 
w sprawie aresztowanego radcy N. I. 
K. P. Kazimierza Nowickiego posuwa 
się szybko naprzód. Jak się okazuje, 
p. Nowicki jeszcze przed kilku mic- 
siącami miał sprawę dyscyplinarną 
w N. I. K. P. Z racji swoich czynności 
kenłrolerskich w Korpusie Ochrony 
Pogranicza. Sąd dyscyplinarny skła- 
dał się wówczas z 4 osób urzędników 
N. L K. P. Docyzią lego sądu dyscy- 
plinarnego radca Nowicki skazany był 
na zmniejszenie emerytury o 50 proc. 
i zwolnienie z zajmowanego słanowi- 
ska, 

W związku z aresztowaniem No- 
wiekiego, przybył onegdaj do gabinetu 
N. JI. K. P. min. Składkowski, który 


odbył konferencję z prezesem N. I. KR. 
P. Wróblewskim. Bezpośrednio po tej 
konferencji policja dokonała rewizji 
w biurku radcy Nowickiego i zabrała 
szerej ważnych dokumentów,  kłóre 
przekazano władzom  prokuratorskim. 
era ta jest żywo komenlowana w 
ferach towarzyskich, do których a- 
resztowany należał i cieszył się sym- 
palja. Nowicki uchodził za człowieka 
"amożnego, gdyż posiadał cenne bry- 
lanty, bogate futra, a nawet dziełu 
sztuki. Jest on b. urzędnikiem rosyj- 
skim i jak dochodzenia wykazały, 
siedział w więzieniu w Rosji. fwier- 
dzi, że był wówczas przestęptą poli- 
tyeznym. Nowicki stale mieszkal w 
Sulejówku pod Warszawą 


—_————N— nn R nA 
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Nr. 873u 


Przy rozpoczynającem się zwapnienia 
naczyń krwionośnych, użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa prowa: 
dzi do regularnego wypróżnienia, obn.że- 
nia wysokiego ciśnienia krwi, i wzmożo- 
nej odporności organizmu. Mistrze wie- 
dzy lekarskiej chwalą oddawna uznana 
wodę Franciszka Józefa, gdyż usuwa pe- 
wnie i łagodnie zastój krwi w przewodzie 
pokarmowym przy niedostatecznem tra- 
wieniu. 1166 


REKONWALESCENCJA GEN. GÓ- 
RECKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. marca, (sl) Ag. „Press* 
dowiaduje się, że prezes Banku Gosp. 
Kraj, gen. dv. Górecki po przyjeździe 7 
Poznania nie opuszcza doład swego mie- 
szkania na Zaliborzu, Co kilka dni od. 
wiedza gen, Góreckiego prof. Mierzejew- 
ski z Poznania, który stwierdził znaczną 
stanu zdrowia rekonwelescenia 


4 


poprawe 
i zadecydował. że za kilka dni generał 
będzie mógł powrócić stopniowo do nor- 
malnego trybu życia. 

Gen. Górecki interesuje się bardza 
żywo pracaimę Banku Gosp. Kraj, zała- 
twia najważniejsze sprawy osobiście i 
przewodniczy posjiedzeniom Rady, które 
odbywają się w jego mieszkaniu. 

— 
WYDZIAŁ WOJSKOWY W MIN, KOMU. 
NIKACJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. marca, (st) Między szta- 
bem głównym a ministerstwem komuni- 
kacji odbywa się już w ostatniej fazie 
wymiana zdań w sprawie utworzenia wy- 
działu wojskowego w min, komunikacji, 
Wydział ten będzie organem pracy min. 
komunikacji dla przygotowania koleji do 
potrzeb wojska na wypadek działań wo 
jennyelh. Najpoważniejszym kandydatem 
na kierownika tego wydziału jest ppułk, 
dypl. Aleksander Bobkowski. 


ZY A 
POSIEDZENIE RADY ADMIN. „POL. 
MINU“. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2, marca, (st) Wczoraj w 
miu, przem. i handlu odbyło się posie- 
dzenie rady adm. „Połminu*. Ponieważ 
dotychczasowy dyrektor naczelny „Pol- 
minu“ inż. Boerner stanowisko to opu- 
Ścił następcą jego żamianowany został 
inż. Wackowicz, dotychczasowy dyrektor 
gazowni miejskiej w Tarnowie, W zwią- 
zku z tą zmianą nastąpiła również zmia- 
na na stanowisku prezsa Rady naczelnej 
„Połminu*. Stanowisko to, które piasło- 
wał inż, Kożuchowski, dyrektor depart. 
w min. przem, i handlu obejmie pułk, 
Boerner, 
ame fj aurar 
PLAGA POŻARÓW W ŁODZI, 
Łódź, 2. marca. (Tel. G. P.) W ciągu 
nocy ostatniej wybuchł lu groźny pożar 
w fabryce braci Klepsz. Na miejsce po- 
żaru przybyło natychmiast 5 oddziałów 
straży pożarnej, Parter wraz z magazy- 
nem i urządzeniami spłonął. — W ciągu 
wczorajszego wieczora i dzisiejszej nocy 
zanotowano w Lodzi 5 poważnych por 
żarów. 
PNY REA 
PIERWSZY SĘDZIA KOBIECY 
W POLSCE 
Warszawa, 2, marca. (Tel. G. P.) Asse 
sorką przy sądzie dla nieletnich miano- 
wana została p. Wanda Grabowska apli- 
kantka. Jestło pierwsza nominacja ko- 


bieły nu sedziego, 


= amy 
NIEZWYKŁA ZWYŻKA AKCJE W N. 
JORKU. 
N, Jork, 2, marca. (Tel. G, P.) Na 
wczorajszej giełdzie zapanowała taku 
zwyżka wszystkich papierów, iż więk- 


Szość z nich w krótkim czasie podsko- 
czyła o 20 funtów Miljony akeyj prze- 
shodziły z rąk do rąk. 


Nr. 8790 


demisia i 


iehddków z przekroczenia budżetu. 


PRZYJĘTO WNIOSEK REFERENTA P. LIEGERMANNA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 2. marca. (ab). Dziś 
zebrała się sejmowa komisja budże- 
towa pod przew. posła Bywki celem 
załatwienia wnżosku o pociągnięcie 
do odpowiedzialności min. skarbu 
Czechowicza. 

Posiedzenie zagaił poseł Byrka, 
zaznaczając, że komisja ma powie- 
rzone przez Izbę specjalne upraw- 
niania. Zostały one okreslone przez 
Manrszalka Sejmu, a ponieważ przed 
miot poruczony jej ma  ołbnzymurą 
wagę ze względu na osobę Ministra 
skarbu, przelo wymagany jest szcze 
sólny pośpiech. P. Liebermann pro- 
si o powzięcie uchwały z uwagi na 
odnębny charakter komisji budź., 
że przyjmuje ona do wiadomości i 
zalwierdza prezydjum komisji bu- 
dżetowej jako prezydjum kemisji 
nadzwyczajnej. 

Na tle tego wniosku wywiązała 
się dyskusia, w toku której pnzew 
Byrka oświadczył, że wniosku tego 
nie może poddać pod głosowanie. Ze 
względów regulaminowych oraz z u- 
wagi na uchwałę Sejmu, mocą któ- 
rej komisja budżciowa jako talk? 
ma przeprowadzić dochodzenia. Po 
wyistosowaniu przez p. Lieberman- 
na apelu do Marszałka Sejmu. by ja 
ko jedyny powołany do  wiażacej 
wykładni regulaminu i uchwał Sej- 
mu rozstrzygnął spór o przewocni- 
ctwo, obecny na posiedzeniu Mar- 
szałek Daszyński w dluższym wvwo 
dzie poparł sianowisko p. Licber- 
mamna, poczem przewodniczący pod 
dał wniosek pod głosowanie. 

Wnżosck został uchwalony. 


Oświadczenie refe- 
renta. 


Następnie komisja wybrała re- 
ferentem sprawy posła Lieberman- 
na. Po półgodzinnej przerwie posel 
Liebermann wygłosił referat, w któ 
rym przedstawił tło faktyczne i pra- 
wne wniosku o postawienie w stan 
oskarżenia min. Czechowicza. 

Oświadczył on, że wyeliminować 
musi wszelkie momenty polityczne. 
albrwiem smrawa pnzekazana przez 
Sejm komisji jest na podstawie u- 
stawy o trvbunałe stanu kwestia 
prawa. Dalei odrzytał referent ze 
sprawozdania NIKP. za r. 1927 usten 
w blórvm poczvniano zarzut, że 
Mim. skarbu udzieliło z frmduszów 
obrotowych szeregu nożvezek, nie- 
zmodmie z ustawą skarbowa. oraz, że 
niekitóre z tych pożyczek pomimo u- 
płvwn czasu nie zostaly zwrócone. 
P. Liebermann konkludnie. że w o- 
becnej fazie sprawy komisja nie mo- 
że rozstrzygnać pytania, czy zacho- 
dzi nodstawa do oskarżenia, czy też 
wrinsak lewicy należy odrzucić. 
Musi być poprzednio wyjaśniony 

caly szereg spraw 

jak: czy należy przesłać wniosek mi 
nistrowi skarbu do oświadezmmia się 
tak, jak ustawa uczynić to naka- 

zuje, dalej winma komisja zazna- 
jomić się z uchwałami Rady Min. na 
podstawie których zostały poczymio 
ne wydatki budżet przekracza| jace. 
Wreszcie winna NIKP, wyjaśnić 
sprawę pożyczek, o których była 
mowa wyżej. Fefereni postawil 


wniosek, który brami; 


„GAZETĄ PORANNA" 


z dnia 4, marca 1929. 


Str. 3 


1. Przesyła sie p. Ministrowi skarbu 
wniosek z dnia 12. lutego o pociągnięs 
cie go do odpowiedzialności przed Try- 
bunałem Stann celem udzielenia w 
myśl art. 6 ustępn 2 ustawy o Trybun: | 
nale Stanu wyjaśrień bądź pisem- 
nych najpóźniej do dnia $. marca, | 
bądź w drodze ustnej na posiedzeniu | 
komisji, które odbędzie się w dniu | 
8. marca o godz. 11. 

2. Zarazem prosi wię p. Ministra | 
skarbn, aby wraz ze swēmi wyjaśnie- 


wa zażądała od mn, Czechowicza 


j niami przedłożył komisji poszczególne 


achwaly Rady Min., na podstawie któ- 
rych poczynione zostały wydatki, 
przekraczające budżet ustalony usta- 
wą skarbową z dnia 22. maja i927 r. 

3. Również prosi się p. Ministra 
skarbu, aby przedłożył komisji wykaz 
pożyczek udeieionych z sum obrToto- 
wych Min. skarbu wedle opinji NIKP. 
zawartej w sprawozdaniu za 1927 rok 
niezgodnie z art. 9 powyższej ustawy 
skarbowej, 


Dyskusja. 


Poseł Krzyżanowski (BB) oświad- 
cza, że sprzeciwić się musi wnioskom 
referenta w drugich dwóch ustępach, 
Zażądanie uchwał Rady Min. oraz 
NIKP jest niepotrzebne. Rząd przy- 
znał, że nastąpiło przekroczenie. Po- 
nadto stwierdza, że przytoczone przez 
referenta zarzuty NIKP. nie mogą być 
przyjęte za podstawę prac komisji, 
albowiem byłoby to 

rozszerzeniem oskarżenia, 
do czego komisja związana nchwałami 
Sejmn niema prawa. 


Warszawa, 2. marca. (Tel. G. P.) 
10. km. odbędzie się tu na Zamku u- 
roczystość, ma którą zaproszeni Zo- 
staną w odwiedziny do Prozydenia 
Paristwa włościanie z calej Polski 
odznaczeni za szczególne staranie i 
postępowo prowadzoną pracę nolni- 
czą. Każdy z zaproszonych rolników 
j otrzymał również zaproszenie dla 


Paryż, 2. marca. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień „Excelsiora*, dwaj b. 
premierzy hiszpańscy, hr. Romanones 
oraz Sanchez de Tosca, zjawili się na 
audjencji u króla, ostrzegając go przed 
katastrofa, którą może spowodować | 
dalsze trwanie dyktatury Primo de 


„Morning Post“ donosi na podstawie 
wiadomości z wiarygodnego źródła, 
iż Hiszpanja stoi w przededniu no- 


Londyn, 2. marca. (Tel. G. P.) | 


| 
wego buntu warmŝi. Głównem ogni- | 
skiem ma być Barcelona. Watpli- | 
wem jest, czy rząd hiszpański zdoła 
opanować sytuację, aresztując przy 
wódców. Panuje przekonanie, że 
przywódców bromić będą oddziałe 
wojskowe. Powstanie zapowiada się | 


Drakońskie 


Waszyngton, 2. marca. (Tel G, P) 
Prezydent Coolidge popisał projekt usta 


-~ Wy przewidującej jak najsurowsze kary 


„Święto rolników“ ı 
w Warszawie. 


Poseł Polakiewicz (BB) przyłącza 
się do tego słanowiska. Również uwa- 
ża oñ, że sprawa dojrzała ostatecznie 
do powzięcia uchwały. Zwracanie się 
do NIKP i rządu o materjały tylko 
przewlecze sprawę. 

P. Downarowicz z frakcji rewolu- 
cyjnej mówi, że należy przejść nad 
wnioskiem do porządku dziennego, 
gdyż Sejm uchwałą swoją przyjął do 
wiadomości oświadczenie rządu, że 
projekt ustawy o zatwierdzenie kre- 


, dytów będzie przedłożony. 


jednej z kobiet w swojej rodzinie: 
żony, siostry, matki itd. W ten spo- 
sób spodziewane jest przybycie do 
Wamszawy około 700 osób ze wszyst 
kich dzielnic Państwa. W progra- 
mie lego „Śświęla rolników" 

biad i raul na Zamku, złożenie wies. 
ca na mogile Nieznanego Żołnierza 


zwiedzanie miasta 
I 


Dwai b premierzy hiszp?ńs cy 


ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA DYKTATURY PRIMO DE RĪVERY. 


Rivery. Żądali oni zniesienia tej dyk- 
tatury, przyczem podkreślili, iż nie 
zamierzają powracać do rządu. Król 
zaznaczył, iż Primo de Rivera roz- 
wiązując korpus oficerów  antyłerji 
działał za jego zgodą i z jego polecenia. 


Nowy bunt w armji h szpzńsk 
TYM RAZEM REBELJA JEST BARDZO GROŻNA, OBJĘŁA ONA 
PIECHOTĘ. 


grożnie, gdyż bunt obejmie oddziały 
piechoiy, pnzyczem czynny udzia! 
w wystąjpieniach przeciwko Primo 
de Riverze biorą nietylko oficerowie 
ale również i żolmienze. 

Londyn, 2. marca, (Tel. G. P.) 
Osia!nie informacje potwierdzają w. 
całej rozciągłości pogłoski o buncie 
w armji hiszpańskiej, Obecne sprzy 
siężenie obejmuje daleko większe 
kola wojskowe, a nawet i cywilne. 


zaostrzenie 


prohibicji. 


za wszelkie przekroczenia ustawy prolil. 
bicyjnej, ustalającej przytem maksimnm 


ma 


+ 


P, Kościalkowski (BB) nie uważa 
Sprawy za rzecz prawną, lecz wybite 
nie polityczną. Lewica chce obalić 
rząd, ale niema do tego siły i odwagi, 
więc nprawia walkę podjazdową. Za- 
pomina się, że chodzi tu nie tylko a 
ministra. lecz o zasłużonego obywa 
tela, Czechowicza, któremu się krzy- 
wdę wyrządza. Dlatego wyraża zda- 
nie, że należy przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem w myśl ini- 
cjatywy posła Downarowicza. i 

Poseł Lieberman stwierdził w*”nikf 
dyskusji, zmodyfikował swój wniosek, 
poczem komisja 

przystąpiła do głosowania. 
Wszystkie wnioski referenta uchwa- 
lono większościa głosów. Pierwszy 
punkł jednomyślnie, dwa drugie więk- 
szością głosów. 

Następne posiedzenie ustalono na 
8. marca. Pismo do Ministra skarbu 
z podpisem marszałka Sejmu wysłane 
zostało wczoraj wieczorem. 


P. PREMIER BARTEL W KRAKOWIE, 

Warszawa, 2. marca. (Tel. G, P.) Dnia 
2, bm. wieczorem prezes Rady ministrów 
prof. Bartel wyjechał do Krakowa w spra 
wach prywatnych, Powrót premiera BA- 
stąpi we wtorek rano. 

zz zm 

KOMITET EKON, RADY MINISTRÓW. . 

Warszawa, 2. marca. (Tel, G. P) Dnia 
2, bm. odbyło się pod przewodnictwem 
Premiera Bartla posiedzenie komitetu e: 
konomicznego ministrów, na którem: za 
łatwiono szereg bieżących spraw gospo 
darczych 


ee | meaa 
P. RAUSCHER W BERLINIE. 

Warszawa, 2, marca. (Tel. G. P.) Po 
seł niemiecki w Warszawie Rauscher wy 
jechał wezoraj na kilka dni do Berlina. 
Zastępować go będzie radca legacyjny ` 
vor Rintelen - 

a TH 
PRÓTEST KRAKOWA PRZECIW 
PODWYŻCE KOMORNEGO. 

Kraków, 2. marca. (Tel. G. P.) 
|! Rada miejska uchwaliła jednomyślnie 
| protesi przeciwko podwyżcze komor- 
ego w celu utworzenia funduszów na 
rozbudowę miast. - Wniosek ten podpi- 
sały wszystkie stronnictwa, żądając 
' przedłożenia tego protestu tzbom Usta- 
wodawczym w Warszawie, oraz rzą 
dowi centralnemu 

ma 
RZECZ OCZYWISTA, 

Warszawa, 2. marca. (Tel, G. P.) „Kury. 
Warsz, podaje, iż na skutek akcji kard. 
ks. Kakowskiego ministerstwo skarbu wy 
iaśniło, że 20 proc. dodalek od podatku 
osobistego nałożony na bezżennych, nie 
obowiązuje duchowieństwa katolickiego. 

u 
<ANDYDACI NA DZIERZAWE TEATRU 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 2. marca. (Tel, G. P) Wobec 
uchwały komisji teatralnej, postanawia: 
jącej wydzierżawić teatr im. Słowackie- 
go, zabiegają o dzierżawę artysta drama* 
tyczny Jerzy Leszczyński z Warszawy 
i oddzielnie poseł Marjan Dąbrowski 

Z ime 
WIELKA EKSPLOZJA W STANAUH ZJ. 

N. Jork, 2. marca, (Tel. G. P) Dono. 
szą tu z Atlantv (Georgia), iż koło Stone 
Mountain nastąpiła eksplozja zbiornika 
ze zgęszczonem powietrzem. 8 osób po: 
niosło śmierć na miejscu, 15 jest bardza 
ciężko rannych, 

na i wach 
KOSZY WYBORÓW W STANACH Z3. 

N. Jork, 2, marca. (Tel. G. P) We: 
Atg óhliczeń amerykańskie wybory: w Ii. 
iłopadzie raku ub kosztowały partje po- 
lityczne około 18 milj. dol. Z tego partja 


kary na 5 lat iuk 20000 dolarów grzywny, | republikańska wydała 11 milj. 


„GAZELA PORANNA” 


huragan we Franci 


z dmia 4. marca 1929. 


NIEZWYKŁE WYBRYKI TEGOROCZNEJ 4AURY. 


Menipelier, 2. suarca. (Tel. 
W całej okolicy szaiał gwałtowny hu- 
rayan, unosząc dachy, wyrywając 
drzewa z korzeniami i niszcząc środki 
komunikacji kolejowej i CR 
Mafsylja, 2. marca. (Tal. G. P) 
iewultowny huragan wyrządził znacz- 
ne szkody w całej okolicr. W Arles 
wichura zwiszczyła kopułę teatru, 
zwa.iła lozne rusztowania, zerwała 
wiele dachów i poczyniła 
spustoszenia w szeregu miejscowości 
w dolinie Rodanu. Wskutek huraganu 
vociągi przyjechały ze znacznem 2- 
późnieniem. 

Rzym, 2. marca. (Tel. G. P) Nad 
północną i środkową częścią kraju 
przeciągnął huragan, który poczynił 
amaczne szkody na linjach tramwajów 
wiektrycznych i przerwał w wielu 
miejscach komunikację telegraficzną 
ı telefoniczną. Na wielu drogach ruch 
est utrudniony, gdyż na jezdnie zwa- 
tity się wielkie drzewa połamane przez 
hurzę. 

ŚNIEG W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 2. marca. (Tel. G. P.) 
Padający przed <ciwoma dniami 
deszcz zamienił się wozoraj w śnieg, 
który padał do dziś rana t pokrył 
Zakopane i góry warsiwą przeszło 
25 om. Temperatura spadła do 16 st. 
poniżej zera. Wypogodziło się cal- 
kowicie. 


DAR KOPALNI W JAWORZNIE 
DLA LWOWA. 

Kraków, 2. marca, (Teal. G. P.) Za- 
rząd kopalni węgla w Jaworznie po- 
za kontynganwiem 750 tom węgla, któ- 
te rozdano w równych ilościach gmi 
ule miasla Krakowa, oraz gminie m. 
Lwowa dla ubogiej łudności, wya- 
sygnował także dła obu tych miast 
ilorażną pomoc w golówee po 10 ty- 
szęcy złotych. 


PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO TA- 
BORU POCIĄGÓW. 

Warszawa, 2. marca, (Tel. G. P) Nin. 
komunikacji zleciło dyrekcjam przywró- 
cenie normalnego taboru pociągów 050- 
howych. Ze względu na trudności natury 
technicznej zredukowany będzie jeszcze 
przez kilka tygodni skład pociągów w 
dyrekcjach stanisławowskiej i wileńskiej. 


ZAMIECIE ŚNIEŻNE NA WĘGRZECH. 

Budapeszt, 2. marca, (Tel. G. P) W 
całych Węgrzech panuje od wczoraj gwał 
towna zamieć Śnieżna, Według wiadomo- 
ści nadeszłych z prowincji 8 samocho- 
dów zostało zasypanych Śniegiem i do 
tej pory nieznany los ich pasażerów. Ko- 
leje knrsują z wielkimi opóźnieniami. 
Egpress Budapeszt-Wiedeń ugrzązł w za- 
spach. 


SYNDYKAT DRZEWNY WE LWOWIE. 
Lwów, 3, marca, 

Dnia 2. bm. odbyło się w Izbie przem. 
, handi. we Lwowie nadzw. walne zgroma- 
dzenie Syndykatu Interesentów Drzew- 
nych we Lwowie dla wyboru 2 radców 
handlowych. Po zagajenin zgromadzenia 
przez p. dyr. Csalę przewodnictwo objął 
komisarz wyborczy naczelnik wydziału 
w Województwie p. Kaszłelanowicz po- 
wołując do skrutynjum pp. dr, Panetha, 
dyr. Thoma i dr, Rappaporta, Wybrani 
zostali radcami pp. Arnold Kolischer i 
Szymon Ulam, wiceprezesi Syndykatu In- 
teresantów Drzewnych. 


$ 


rozmaite | 


ls A) | 


| armii francnaXiej i belgijskiej, w dniach | 


GRYPA PLAGĄ LONDYNU, 
londyn, 2, marca. (Tel, G. P.) Tego- 
roczna epidemja grypy w Londynie przy- 
biera zastraszające rozmiary. W ostał- 
nim tygodniu 473 osoħy zmarło na gry- 
pe Od początku roku bież, ogôlna liczba 


wynosi 
1.500 osób, W tym samym czasie na za- 
palenie płuc zmarło również około 1.500 
osób, oraz z powodn różnych przeziębień 
przeszło 1,900 osób. 


osób, które zmarły na grypę 


Sten mrozu w dniu 2 bm. 


NAJWYŻSZA 


TEMPERATURA NAD MORZEM, NAJNIŻSZA WE LWOWIE 


1W TARNOPOLU. 


MRÓZ WE LWOWIE. 

Lwów, 3. marca, 
Stacja Meteorologiczna przy Obserwa- 
torjum na Politechnice lwowskiej infor- 
muje, że dziś rano notowano —17 G, o | 
godz. t3-tej —13 C. Barometr zaczyna j 
spadać. | 

Stacja meteorolog. w Dublanach 
notowała 2 hm. wieczorem na łorfowi- | 


ku 33.8 st, na polu 31.2 st. C. 


Warszawa, 2 marca. (st) Dziś o 
godz. 8 rano w Warszawie hyło —18 


stopni, w Gdyni 3, w Poznaniu 10, To- 
inniu 9, w Wilnie 15, w Kielcach 17, 
w Morsliem Oku 19, w Krakowie 20, 
w Pisko, Lublinie, Zakopanem 22, w 
Białymstoku 24, w Tarnopolr 30 stopni. 


Syberyjskie mrozy w M ńsku. 


KAŻA LUDNOŚCI WIERZ 

Wińsk, 2. marca. (Tel. G. P. W 
dniu 28. lutego przeszła nad Miń- 
skiem niebywała fala zimna. Mróż 
dochodzi podobno do 60 st. C. W 
mieście poczęły kreżyć famiusvczne 
pogteski o bliskim końcu świata. U- 
rzędowe źródła podają, że drobni 
hemdlarze drzewem rozpuszczają po 
głoski, że stacje meteorolegicane za- 


YĆ W KONIEC ŚWIATA. 
powiadają jeszcze kilka miesięcy 
mrozu. Mieszkańcy poczęli czymić 
zepasy opału, wskutek czego drzewo 
podrożało. 

Moskwa, 2 marca. (Tel. G. P.) 
Mrozy na Syberji trwają nadal. Naj 
niższą lemperavurę wykazują okoli 
ce pń:nocno-wschodnie.  Ostaznio 
notowano tan 76 st. C. 


PALACE | wore GRZECHY ROZWÓDKI ZSS, | 
„PIOŁoRÓ!” UUTECRKKI -- falsytikatem 


STWIERDZIŁ TO WYRAŹNIE FRANCUSXI MINISTER WOJNY. 


Paryż, 2 marca. (Tel. G. P.) Mini- | 
ster wojny oświadczył, że tekst rzeko-, 
mego protckcłn konierencji sztabów 


od 7 do 12 września 1927, pudpisanego | 
przez generałów De Beney i Galeta, 
a ogłoszonego 28 lutego br. 
„Utrechtsche Dagblatt“, jest falsylika- 
tem, niedołężnie zredagowanym, opatr- 
tym na rażących nieprawdurodohień" 
stwach. Minister kałegoryczrie zaprze- 
cza wszystkim poxanym iniormacjom, 
zaznaczając, że De Beney bawił w Eel- 
gji tylko raz w styczniu 1925 r. Gene- | 


przez » 


rał Galet oświadcza również, że tekst 
protokołu jest słał jzowany. 

Bruksela, 2. marca. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „La Nalion Belgique", au- 
tor falsyfikatu traktatu francusko-hel- 
giskiego jest żydem holenderskim, 
który był na usługach niemieckiej 
służby szriegoskiej. 
lecemie zdobycia tekstu układu woj- 
skowego, za co miał otrzymać 100.000 
marck. Wobec niemożności zdobycia 
tego dokumentu osobnik ów postano- 
wił siełszować tekst. 


Pozar w aptece od kanzvny. 


W PŁONIENIACH STANĘŁA 


Lwów, 3. marca. , 
(—) Wczoraj o godz. 18-1ej zaalar- 

mowano straż pożarną, którą wezwa- | 
no do wypadku przy ul. Zielonej 33. 

Natychmiast przybył na miejsce tren | 
Straży z motopompą „Zuch*. Okazało 
się, iż pali się w aptece Otmara Te- 
neckiego. Ogień powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchedzenia się slużącego 
17.letniego Taduusza Tomsa z benzy- 


SZAFA Z MEDYKAMENTAMI. 
ną. Nieopatrznie wylana benzyna obok 
kuchenki gazowej stanęła w płomie- 
niach, które ogarnęły wmig szalę, za- 
wierającą lekarstwa i pudełka tektu- 
rowe. Straż pożarna w królkim cza- 
sie ogień ziokahzowała. 

Tad. Tomsa doznał poparzenia rąk 
i twarzy. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu Pogotowie ratunkowe. 


IRK 


SINY Hari 


i 


118679 K BAZ8WIGZ 


posiadacz naiw ększych wąsów w Polsze 
PADŁ OFIARĄ NIEULECZALNEJ MANII PRZEŚLĄDOWOZEJ. 


leielonem od naszego kurospondenia 


Warczawa, 2 marca. (stl W szpita- 
lu Jana Bożego w Warszawie przezna- 
czonym dla umysłowe chorych, prze- 
bywa od dłuższego czasu Piotr Baze» 


! li, 


wiez, znany kartograf i postać popu- 
larna w Warszawie. W czasie począt- 
kowej obserwacji lekarze przypuszcza- 
że choroba Bazewicza jest przej 


Otrzymał on po- i 


NT. B/YU 


| ściową tylko, w tym tygodniu jednak 
cdbylo się konsyljum lekarskie, kłów: 
orzekło, źe manja prześladowcza 1. 
ztwicza weszła w sładjnm nienie 
czalne. 

W szpitalu lym zajmował ws 
ny pokój z Bazewiczem, głośny z p: 
cesu PPP. — Pskosławzki. Na len 
wydarzyła się przed kilku dniami ni 
słychana hisiyrja. Jak się okazuje, Fe- 
kodławdki zaanitował Bzzewicza dla 
. monarchizmu. Niedawno grupa : 
| dentów medycyny Uniwersytelu w 
t szawskiego pod kierowniclwem pro 
| sora dokonywała wizytacji w szpitalu 
| Pękoslawski i Bazewicz skorzystali 
| tego i wygłosili do studentów plomies- 
| ną mowę o ustrejn monarchistyczny:w. 
| ozlegcn 
| 


RUCH POCIĄGÓW. 
Lwów, 3. 
pod dała ©. 


maria. 

Urząd ruchu intormuje 
bm., że w dniu tym kursowały już wszysl 
kie (bez wyjątku) pociągi na wszystkie 
Imjach z opóźnieniem do 3 godzin 

ma CE A 

PIERWSZY PROCES ANAR- 

CHRISTY W POLSCE. 

Tarnów, 2 marca. (Tel. G. P.) Dzi: 
| zakończyła się przed sadem prz: 
. stągłych pierwsza w Polsce rozprawa 

o anarchizm. Przed trybunałem sta- 

val Jakób Fhed false Urmański. 

pseudonim Janek, lat 20, przynależ 

ności rosyjskiej, bezwvznaniowy, 0- 

skamżony o należenie do organizac ji 

anerchistycznei federaci polskiej. 

Trybvnat skazał go na 5 lat oiężkic- 

go więzienia z zaliczeniem areszty 

śledczego (11 miesięcy). Nadto na 
podsta wie amnesvi: zmniejszono ska 
zanoamu karę o połowę. 
zaw 
OLBRZYMIE ROZMIARY GRYPY 
NA KAUKAZIE. 

Moskwa, 2. marca. (Tel. G, P) Dono- 
szą z Tyflisu, iż na terenie Kaukazu epi- 
demia grypy przybrała rozmiary kata 
strofaliie. W Noworosyjske leży ohecrie 
chorych na grypę przeszła 3.000 osób. 
Dziennie przeszło 200 osób zapada na 
grypę, W Ekaterynodarze czwarta część 
ludności jest chora, przyczem częste sa 
wypadki śmierci. Wszystkie teatry i kina 
zamknięte są nrzez władze. 


N 


i 

| 

4 

| 

' RADA SPOŻYWCZA — A PODWYZ.- 
| KA KOMORNEGO. 

| Warszawa, 2 marca. (Tel. G. P) 
| Związek zrzeszeń lokatorskich przed- 
stawił wniesek o razpatrywamie pro- 
| jektu podwyżki komornejo przez Radę 
| spożywczą. Wniosek umotywowany 
jest tem, iż Rada spożywcza winna się 
| zajmować stawkami komornego, gdyż 
| pomieszczenia mieszkalne są artyku- 
| łem pierwszej potrzaby. Rada ma się 
zajmować tą sprawą na posiedzeniu 
12 marca. 

| 

t 


GRANAT „GRUBEJ BERTY* 
W ŁOMIE ŻELAZNYM. 

Katowice, 2. marca. (Tel. G. P) 
Jeden z pracowników Huty Królew- 
wskiej zauważył między odpadkami 
żelaza, przeznaczonego do przetopie- 
nia granat niewyładowany, ka'ibru 
'q em. Granat znajdował się wśród 
łomu żelaznego, dostarczanego hutom 
górnośląskim na podstawie umowy 
zawartej między Syndykatem 
żelaznych a rządem Rzeszy 
Wedle opinii znawców, granat do- 
stąawszy się do pieca mónłby zzi- 
szczYc wszystkie niece martenowskie, 
Kró!lewskiei. 


hut 
niem. 


znajdujące się w Hucie 


Popierojcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4. marsa 1929. 


LR PRAIA PAZ PG U = 


Proces przeciw dr. Kolnikowi i tow. 


ZEZNANIA dra G7 


dra KG 
ESOK URZYSTA CENTRALI BANKI 
DNIA. — SZEREG WNIOSRÓW QB 


MEZORJENTOWANY EN- 


BYWAĆ BRW, NIŻEJ KURSU 


Lwów, J. manca. 

(—) sw. E Horoch. wlasciciel 
dóbr, zacięgnąt w B. Wz. Kr. dwie 
pożyczki dokwowe na 8, wegl, 9 od 
sla miesięcznie. O potyczce zadety- 
dował dyr. Lewicki. w sprawie pro- 
„aniu dr, Keinik. Procewt świadek 
uważał za wysoki, ale w tym czasie 
pieniądz wogólności był drogi. W 
['nzymmusowem położeniu świadek 
nie byt, 

św. Zdzisław HAwamtekń, b. pro- 
kurzusta w Centrali B. Wz. Kr. w 
Krakowie — wedle proickolu sado- 
wego jego zcznań — byl na rewi- 
zjach w Lwowskim oddziale B. Wz. 
Kr. 4 lub 5 razy, w różnych okre- 
sach czasu. Był jednak delegowany 
w ściśle określonych celach. Np. 
adaje się świadkowi, że raz w roku 
1925 wyjechał do Lwowa na skutek 
amonimowego doniesienia, że B. Wz. 
Kr. pobiera lichwiarskie odsetki. O 
ie sobie świadek przypomina, był 
w roku 1925 na rewizji w B. Wz. Kr. 
we Lwowie. Wykazy miesięczne 
przesyłane centrali krakowskiej w 
roku 1925 przez oddział lwowski 
musiały masuwać wątpliwości. 

Jest to zeznanie bardzo ważne, 
awynikalohy bowiem z tego, że cen- 
trala krakowska wiedziała. alho co- 
najmniej była powinna wiedzieć, że 
oddzieł lwowski wbrew zakazowi i 
zapewnieniom dyr. Lewickiego, że 
już w styczniu tego roku wszystkie 
inieresy kablowe zostały zlikwido- 


Pan Zawaúa na twoje niasztzeście 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


wane, pedal je up rawial. 
Śświadkowi zdaje się, że dyr. Wal- 
czak, w lipcu 1825 polecił mu wyje- 
chać do Lwowa i zobaczyć, jak wy- 
gląda sprawa likwidacji optracy j 
kablowych na Nowy Jork. Świadek 
odmówił, bo nie czuł się na siłach 


mka w czasie urlopu. 


W Z. KR. — GRUSS NIE MOGL M4 


B ROŃCY UR. ANERA, 


dotrzeć do żródła mauipulacji. 

Świadkowie okazują saldo-conii 
B, Wz. Kr. Uważa on, że bylby się 
mie mógl zo jemiować czy b. Wz. Kr. 
Gokcnywal w lipcu 1925 Wansukcyj 
kablowych, mimo, że pewne pozycje 
wyraźnie na Lo wskazują: 


Jak wykupywano kable w Warszawie 


Świadek dr. Gross, w czasie uriopu 


Kolnika miał go zastiępywać, chcąc zaś 
zaznajomić sią wozaśniej z ayżrilami 
jego działa, pracował przez blisko trzy 
tygodnie w Banku Wz. Kred. (w sierp- 
niu 1925 r.) De. Kolnik informujec go 
o toku załatwiania interesów, częsla 
mu mówił o kablach. Słyszał też od dr. 
Kolnika, że Grifisa został wysłany du 
Warszawy z polerhnism zakupywania 
kabli po każdej cenie, Gróss zaś później 
opowiadał, że za kable placil po kursie 
dnia. Świadek stanowczo wyklucza, 
by [ Griisu iisy mógł nz mahywać kable nóżej 


| kursu dnia, gdyż Bank Polski przydzie 

lał kupcom dewizy tylko w minimal- 
| nej ilości i po wykazaniu zapotrzebo- 

wania. Również świadek wyklucza, 
(| aby w tym czasie Hank Polski mógł 
| przydziełać innym bankóm dewizy po 
| kursie oficjalnym, gdyż podaż dewiz 
| byłaby się zwiększyła i cena byłaby 
| spadła. 

Świadek opowiada, że okolo 20-g0 
sierpnia 1925, gdv już Pistyner powró- 
cil z zagranicy, przyszli obaj z Weke- 
rem do Banku Wzaj. Kredytu i dr. 
Kolmik wręczył włedy Wekerowi roz- 


Jes "leszcze edia rajfurka E 


znalazła 


się za kratami. 
STARSŻAWA NIEWIASTA Z UL. KASZTELAŃSKIEJ STRĘCZYŁA 


MLO- 


DOSIANE DZIEWCZĘTA DO NIERZĄDU. 


lwów, 3 marca. 
(—) Nad oncgdajszej ankiecie, jaka 
się odbyła u p. słarostv grodzkiego 
Klolza w sprawie 
przedstawiciele instytucyj społecznych 


zawadził wa lwowe o dwu „motalowzów", 


PRZYGODNI „CICERONOWIE" DALI MU POZNAĆ LWÓW NAPRZÓD 
Z PIĘKNEJ, POTEM Z CIEMNEJ STRONY 


Lwów, 3. marca. 

(—) Niezbyt miłe wspomnienia wy- 
niesie ze Lwowa p. Dmytro Zawada, 
który w piątek dla załatwienia osobi- 
stych i familijnych spraw przybył z 
Dolnej powiat Jaworów do Lwowa. 
Oglądając gmachy i wystawy oraz 
podziwiając ruch uliczny, natknął się 
na dwu młodych osobników, którzy 
ofiarowali mu swe usługi w kierunku 
obznajamiania go z zabytkami Lwi- 
grodu. 

W czasie epacerm owi nieznajomi 
w delikatnej formie zaoferowałi za- 
miejscowemu obywatelowi kupno 3-ch 
wzłotych'* pierścionków, ża niską zre- 
szłą cenę, bo tylko za 35 złotych. 


Niemily gość pana 
Rafala. 


Lwów, 3, marca. 

(-—) Bardzu niepożądane odwiedziny 
miał wczoraj w mieszkaniu swem Rafał 
Gotler zamieszkały przy ul. Pilichowskiej 
3. Nieznani sprawcy dostawszy się do je- 
go mieszkania skradli 3 ubrania męskie, 
jedno palto i boa ogólnej warteści 1200 
zł, poczem nie pozostawiając 2a sobą 
żadnych śladów zbiegli. 

mozna 


Nie namyślając się wiele pan Zawada 
kupił świecidelka, chwaląc w duchu 
usłużność i gościnność lwowskiej mło- 
dzieży. (Gdy się z przypodnymi zna- 
jomkami pożegnał i obejrzał dokładnie 
nahytek, doszedł niestety zanóżno do 
przekonania, że kupił prawdziwy.. 
„metal“ 


walki z nierzadem, ` 


i sfer lekarskich podnosili Konieczność 
jak najenergiczniejszej *walki przede- 
wiszys.kiem z pośrednictwem do nie- 
rządu czyli tzw. sutenerstwem. 
| W myśl tych wyrażonych na kon- 
| ferezcji życzeń brygada sanitarna po- 
} licji że zdwojoną czujnością śledzi i 
| tępi sutenerstwo. Po oslatnich aresz- 
tawaniceh (kilka osób zostało już ska- 
| zanych przez sąd) aresztowano wczo- 
raj znowu kobietę, która z upadku mo- 
| ralmege i wpodlenia innej — ciągnęła 
| zyśzi materjalae. 
| Za kratkami znalazła się 49-letnia 
Maija Kuźmińska, zamieszkała przy 
ul. Kasztelarskiej |. «4, która — jak 
stwierdziły organy policyjne—trndn'ta 
| się stręczeniem do nierządu oraz na- 
mawianiem młodych i niedoświadczo- 
nych dziewczat do zejścia na frywolne 
| manowce życia. 


Żona przy pomocy syna 


tozwaliła siekiera atrwe Ś 


OHYDNA ZBRODNIA W RNA 


Lwów, 3. marca. 


(—) Policja w Podhajcach zaalar- 
mowana została wiadomością o mor- 
derstwie, dokonanem w Śrczepamowie 
pow. Podhajce. Delegowani na miejsce 
funkejonarjusze policyjni stwierdzili, 
iż zamordowany został? kwlonista Jan 
Węgrzyn, któremu sprawcy zadali 
siekierą kilka ciosów w głowę w 
chwili, gdy hył pogrążony w głębokim 
śnie. 

Wyniki dochodzeń dały. rewelacy|- 
ny wynik: Ustalono, iż mordercami 
Gą: żona ofiary Marja i syn Węyrzyna 
t7-iełni Stanislaw, których areszto- 
wano i oddano Sądowi Grodzkiemu w 


, Podhajcach. 


IAremu meżawi. 
POD PODHAJCAMI. 


Jak wykazały dochodzenia, tłem 
morderstwa były niesnaski rodzinne, 
polegające na ustawicznych kłótniach 


liczenie co de poszczególnych pozycyj 


kabli, zakupionych przez  (riissa 
Wecke: zestawienie oglalnał i zaak- 
certował je. 

Dr. Kolnik przed swoim wyjazdem 
opowiadał świadkowi, że potrzebuje 
10.000 zł. dia dyr. Lewickiego Na dru 
gi dzicú po wyjeździe Kolnika Świ 
dek był w jego prywatnem mieszka- 
niu i wówczas żona dra Kolnika wrę 
czyła mu 2000 zł. z prośbą, o oddanie 
ich dyr. lewickiemu. Świadek uczy 
nił to, ale Lewicki, widocznie nie wie 
dząc co ło są za pieniądze, nie chciał 
ich przyjąć. Świadek zwrócił je wieć 
żonie dz. Kolnika. 

Role Kurzera świadek określą jak 
podrzędną, rolę prowizjonera. 

Dodać należy, że świadek Gross 
wie był wogóle przesłuchiwany w 
śledztwie, gdyż do uisadawns przeby' 
wal w Medjolanie. 


Odczytanie zeznań 
dra Walczaka. 


Przewodniczący gdczytuje świa. 
dectwa lekarskie dyr. Walczaka, któ 
ry leży obecnie ciężko chory i wobeń 
tego zarządza odczyłanie jego zeznań 
Gbrońca dra Kolnika zgłasza wniosek 
o przesłuchanie dyr. Walczaka przez 
Trybunał w jego prywatnem mieszka- 
niu w Krakowie. [rybunał postanawia 
zeznania odczytać. Pominięto dowód 
świądką Kołowskiego, który. mieszkał 
przedtem w okolicy Rohatyna, a obe- 
eny adres jego jest nieznany, żęddze 
no się natomiast na edczytanie zeznań 
Klanga. 

W dalszym ciągu rozprawy obrońca 
dra Kolnika dr. Axer zgłasza cały sze- 
reg wniosków. * Prokurątor nie sprze- 
ciwia się tym wnioskom i ze swej 


strony zglasza, by zwrócić się de 
Banku Polskiego, czy bank ten w 
sierpniu. 19230 przydziela? dewizy 


Śląskiemu Bańkowi Dyskontowermu w 
Warszawie po kursie oficjalnym. — 
Obrona sprzeciwia się wnioskowi pro- 
kurałera, uważając, że nie idzie on 
no linji istotnej dla procesu, Dr. 
Bromberg jako obrońca dyr. Lewickie- 
go przyłącza się do wniosku obrońcy 
dra Kolnika: 


Pani Stefania ELAN: 
torebke. 


Lwów, 3, marca. 


„Ch 
|—) Torebkarze zabrali się w ostat. 
nich czasach intenzywnie do „pracy“, bo 
niema wprost dnia bez wypadku kradzie 
ży, W dniu wczorajszym p. Stefanja Ziot 
nicka zamieszkała przy ul. Listopada 7 
czekała na Wałach Hetmańskich na tram 
waj. W pewnym momencie jakiś osobnik: 
ukradł jej torchkę zawierającą 245 zł 


Futra w płomieniach. 


WIELKI POŻAR SKLEPOWY W KOZOWEJ. 


między Węgrzynem a jego żoną: Ta 
ostatnia namówiła wyrodnego syna 
do bestjalskiogo czym 

1 

| 

| Lwów, 5. marca. 

(—) W sobotę przed południem wy- 

buch? grożny pożar w Rozowej pow.- 
Brzeżany. W płomieniach stanął sklep 


towarów futrzanych Mechla. Tennen- 


] bauma false Charmatza. Pastwą po- 


żaru padł towar wartości 11.700 zł. 
Straż ogniowa z trudem pożar zlo- 
kalizowała. Policja wdrożyła docho- 
dzenia celem ustalenia przyczyny po- 
żaru. s 
E mos aame 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4. marea 1929. 


Z TEATRU 


„Juljan Stanisławowicz”, sztuka w 4 
aktach Artura Ówikowskiego. 
(wów, 3. marca. 
Lwowianin, przyjaciel, kolega, ad. 
szeregu lat przykuty do taczki dzien- 
nikarskiej i tylko rzadko dający znać 
o swoim wybitnym talencie poety- 
tkim i belelrystycznym, pozatem czło- 
wiek, skromny, zasypany szarzyzną 
«ycia, brat-łata i cygan artystyczny 
Lwowa, otrząsnął się z duchowej we- 
gelacji, zdobył się znowu na większy 
wysiłek twórczy, napisał pierwszą, 
może przez wiele lat marzoną sztukę 
teatralną. Już w tym samym fakcie 
jest coś radosnego dla tych, którzy się 


z nimi wspólżyli i którzy go kochają. | 


I tą szczerą i niekłamaną radość za- 
mącała jedynie obawa, jak wypadnie 
ten debiut sceniczny bliskiego nam 
człowieka, czy talent jego wytrzyma 
irudną próbę scenicznej rzeczywisto- 
ści, na której załamywało się tyle 
wybitnych talentów poetyckich i lite- 
rackich. Na szczęście obawy nasze 
były płonne. Sądząc z tych pierwszych 
czterech aktów, Artur Uwikowski, choć 
już nie jurny młodzieniec, dal sobie 
radę z kapryśną i tak wiale wymaga 
jącą Melpomeną, bo napisał sztukę 
mocną, sceniczną, dobrze zbudowaną, 
a więc mającą wszystkie warunki te- 
atralnego życia. A o ile chodzi o le- 
mat sztuki nie łatwe zadanie wziął 
na swoje barki. Julian Słanisławowież, 
ło bliski krewny Carusa Baryki z 
„Przedwiośnia' Żeromskiego. Niedo- 
świadczony młodzieniec, o sercu pra- 
wem i współczującem ludzkiej niedo- 
h, porwany ideałami komunizmu, rzu- 
ca się w obięcia bolszewików. Lecz 
zwolna, pod wpływem krwawego tero- 
ru sowjeckich siepaczy,” wschodniej 
perlidji czeki i łajdactwa komisarzy, 
w prawej duszy Juljana budzi się 
wstręt i obrzydzenie do tych, ktorym 
dotąd służył, Jest chwila zbliżania 
się polskiej alcnzywy na Kijów. W du- 
szy kresawego Polaka. przenówiła 
wielkim głosem miłość do ziemi ojczy- 
stej, której legony Piłsudskiego niosą 
wyzwolenie. Zatargała też sercem mo- 
cno miłość do polskiej dziewczyny. 
Juljan Apostata wraca na łono swej 
ojczyzny, gotowy ponieść zasłużoną 
karę za swe przewiny i za swoje od- 
szczepieństwo. Nie było rzeczą łatwą 
ubrać w formę dramatyczną ten kon- 
flikt w duszy bohatera, uzasadnić je- 
go psychiezne perypełje, wzbudzić w 
widzu większe zainteresowanie dla 
spraw duszy polskiej tak niemitych i 
dla wypadków, nieco już przebrzmia- 
łych. Udało się to Ćwikowskiemu. Bez 
zbędnych ekspozycji już od pierwszego 
aktu rozwiązuje się w szluce mocno 
i wyraźnie węzeł dramatyczny, a po- 
tem rośnie wewnętrzne napięcie aż 
do chwili katastrofy w trzecim akcie, 
gdy wizje dwóch pomordowanych żol- 
nierzy polskich budzą w duszy Julja- 
na sumienie narodowe. Monstrukueja 
sztuki jasna i niezagmatwana, posta- 
cie epizodyczne choć szkicowane tyl- 
ko, plastyczne i żywe, djalog natu- 
ralny i zwarty. Wszystko to świadczy 
jak najlepiej o kwalifikacjach scenicz- 
nych autora, który raz wszedłszy mię- 
dzy kulisy, napewno nicprędko zechce 
je opuścić. Bo teatr ma w sobie siłę 
tuwodzącego — kogo raz oczarujc, te- 
go trzyma mocno i już nu długo. A 
zatem baczność Arturze! 

Nie myśl, że nam wystarczy twój 
Juljan. Wołamy wielkim głosem: Vi- 
vat sequens!! 

Sztukę Ćwikowskiego, po dużej ilo- 


TRUJĄCE USTA 


„KOPERNIK' — 
W głównej roli 


RAGUEL MELLER. 


Roworodek z przebiłą skronią. 


TAJEMNICE MORDOWNI NIEMOWLĄT POD FIRMĄ: ESTERA TERESZ- 
CZAK W TARNOPOLU. — WRZECIONO JAKO DOWÓD WINY. 


Lwów, 3 marca. 
(—) 0d dluższego czasu policja tar- 
nopolska śledziła niejaką Bsterę Teresz- 
czakównę, zamieszkałą w Tarnopolu 
przy ul. Rogatej 43, którą podejrzewa- 
no o stosowanie niedozwolonych za- 
hidzów chirurgicznych przy porodach. 
W dniu wczorajszym Tereszczako- 
wą aresziowano za lo, że — jak usta- 


iomo — spędziła płód Zofji Komar 
z Łuki Wielkiej. W czasie przeprowa- 
Uzonej rewizji znaleziono w Zofji Ko- 
mar płód kilkamiesięczny płci męskiej 
z przebitą skronią, natomiast w cza- 
sie rewizji u Tereszcząkowej znalezio- 
no wrzeciono, którem wymieniona do: 
konywała tego zabiegu. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


PING parowszu zamal nogi 


KOLEJARZOWI W GZORTKOWIE 


Lwów, 5. marca. 
<—) Okropny wypadek zdarzył się 
przy pracy funkcjonarjuszowi kolejo- 
WGIDU: 
ści awrolniczy kolejowy Stefan Hara- 
symowicz peśliznął się na torze kole- 


Wskulok własno) uicostrożno- | 


| jowym w Czortkowie tak nieszczęśli- 
| wie, że wyadł pod plng parowozu, 
| który połamał mu obie nogi. 

| liannego  odslawiono do szpiłala 
| powszechnego w Czortkowie. 


|—MLLIEPT EPAR E 


Skradiszykoniezsankam 
sp zedał komias parathktwi na karme dia wiem zków 


GDZIEINDZIE! SFRZEDAŁ SKÓRĘ, GDZIEINDZIEJ ZNÓW UPRZĄŻ. 


Lwów, 3. marca. 

—) W piatek skradziono parę koni 
ź zaprzęgiem ) salmni, wartości 1.900 
zł. s przed budynku Sg Grodzkiego 
w Kopyczyńcach na szkcdą Stanislawa 
Pernala, gospodarza w Jeremiłowie, 
pow. kopyczyńce. 

Dochodzenia wykużuły, 12 Sprawca 
kradzieży jest Michał Cybulski, liczą- 
cy lał 19, z Grzymalowa, pow. Skalat. 
Jybulski z skradzionemi "końmi Siel 
skiego przyjechał do Kociubiniec pow. 
Kopyczyńce, gdzie następnie na po- 


Szacharai wyrafinowamecs indyka 


PROPAGUJĄC POWIĘKSZENTA FOIOGRAFICZNE. POWIĘKSZAŁ NIEPRA. 
WNIE SWÓJ PRYWATNY KAPITAŁ. 


twów, 3 marca, 


(—) W Zakładzie powiększeń foto- | 


gralieznych Marji Cupok, przy ul. Pił- 
sudskiego, pracował od dłuższzgo cza- 
su w charakterze agenta i inkasenta 
niejalci Franciszek Indyk. Wymieniony 
przed kilkoma dniami zbiegł w nie- 


wiadomym kierunku po podjęciu szere- 
gu zamówień dla powyższej firmy. Po 


z o vs 
ści prób, przygotował sumiennie i z 
pietyzmem Strachocki, kreując równo- 


cześnie rolę lylułową. Pojąl ją bardzo | 


szlachetnie i azyslo, unikając wszel- 
kich przejaskrwwień. M jednak kto wie, 
czy trochę więcej wyrazu i tonu nie 
wyszłoby na korzyść kreacji. Zrobił to 
Guttner w roli komisarza czerezwy- 
czujki: i wypadło świetnie  Pudosiów= 
na, klórą w ostatniej chwili podjęła 
się pracy w sztuce za swoją chorą ko- 
leżankę, bladą nieco sylwetkę stepo- 
wcj panienki ożywia ciepłymi rumien- 
camı swego impulsywnego tempera- 
meniu aktorskiego. 
ciepło grał Kwiatkowski. Epizody zna- 
lszły dobrych i sumięunych przed. 
stuwicieli w Kustowskim, Ratschce, 
Zabielskin,  Grzębskiejj  Przystaw- 
skin, Pobogu, Modrzewskim i Nou- 


Bardzo pięknie i : 


| dwórzu tamtejszego gr. katol. pro- 
| boszeza, ks. Tomaszewskiego Piotra, 
zabił konie, z których mieso nabył ks, 
Tomaszewski za kwotę 1 dolara na 
karmę dla swych wieprzów, Ppoczem 
Cybulski schował nprząż w stajni 
księdza, a sanie pozostawił u Eryńka 
Bojki, gospodarza tej samej wsi, zaś 
skórę ściągniętą z komi sprzedał w 
Gharostkowie. Aresztowany Cybulski 
przyznał się do kradzieży i został od- 
dany Sadowi Grodzkiemn w Kopyczyń, 
cath. 


upływie kilku dni zaczęli się do Zakła- 
du zgłaszać ludzie, u których niesu- 
mienny agont pobrał również różne 
kwoty. 

Wydział śledczy, który wdrożył w 


tej sprawie dochodzenia, przestrzega 
| qmzed  osznkańczemi manipulacjami 
| Indyka. 


Jubliczność przyjęła sztukę 


tak jak się przyjmuje miłego 


niunie. 
| ciepło, 
i kochanego gościa. 
Henryk Zhierzchowski. 
Fat 
L. LJ a m 
Cynizm złodziejski 
a 
w Skałacie. 
Lwów, 3, marca. 
l-u) Ze Skalatu donoszą o śmiałej kra 
dzieży dokonanej w biały dzień. Miano- 
wieje w czasie odbywającego się tam tur- 
gu skradziono parę koni wraz z zaprzę” 
giem j satiini na szkodę Józefa Sielskiego 
z Nuwosiółki powiat Skałat, 
I 


Uboga staruszka, 65 lat ora oe 
ma amputowzną nogę i uszkodzoną rę- 
ky, wskulek czego 'est zupeinie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Dątki 
skierować należy de Administracji, dla 
staruszhi kaleki. 


„MARYSIENKA" | 


Eltingera 


truia kobieta na 
ul Fietmańskiej, 
Twów, 3. marca. 

'—) W bramie realności przy ulicy 
Hetmańskiej |. 8 znaleziono wczoraj 
pewną kobietę w stanie nieprzytom- 
nym. Nalychiniast jakiś przechodzień 
wezwał Pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło ową kobietę do szpitala 
powszechnego, gdzie po upływie go- 
dziny wśród okropnych męczarni 
zaaaria. 

Jak się poiem okazało, była to nie- 
jaka Wiktorja Berezowa, która w des- 
perackim porywie, z nieznanych przy- 
czyl, wypiła truciznę, 


—— 


DRAKOŃSKI WYROK SADU 
LITEWSEIEGGO. 

Berlin, 2. marca. (Tel. G. P.) Sąd 
kowieński wydał dziś wyrok, na mocy 
którego 6 oskarżonych, wśród których 
znajduje się były poseł socj. Kedis, 
skazano na 7 i pół lat ciężkiego wię-, 
zienia, 6 na 4 lat, 1 na 2 lata 8 mies. 
i l-go na $ lata. 7 oskarżonych uwol- 
niono. 


» 
sa 


SYSTEM MORDÓW KUBAŃSKICH. 
Nowy Jork, 2. marca. (Tel. G. P3 
Założyciel kubańskiej pautji nacjona- 
listycznej ogłosił tu deklarację, w któ- 
rej zaprzecza, jakoby celem wykryte- 
go na Kubie spisku było dokonanie 
zamachu na życie prezydenta Małado. 
Nacjonaliści pragną jedynie ograni- 
czyć stosowany przez prezydenta sy- 
łem morderskw na szeroką skalę, 


CENENA E 1. FPT SE 
NADESŁANE 


BALSAM na 
ODCISKI 
usuwa radykalnie bez bolu uporczy: 


we nagnioiki i zgrukiase naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Eltingera 


Lwów, piac Gołuchowskich 


Nr. 8/90 


amandi pien am M 


Żądzjcie KART DO GRY syst. PIATNIKA 
św waka Fabryka Kart do Gry. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4. marca 1929. 


DZIWNA PSYCHICZNA MÓC EKSPERYMENTALNA NAD SOBĄ I OTOCZ 1NIEM. — AGRAPKA WBIIA W RĘ- 
KĘ. — MYŚL NASZA NIEMA PRZED NIM TAJEMNIC. — FIKCYJNA POD ÓŻ DO SZWAJCARJI.. NA KERZE- 
BEŁKU REDAKCYJNEM, 


Lwów, 3. marca. 

Gp). W redakcji naszej zjawił się 
wczoraj gość niezwykły. „Biały fakir“ 
p. Lo-Kittay, jeden z najpoważniej- 
szych, znanych u nas i zagranicą, 
eksperymenłałorów w dziedzinie zja- 
wisk psychologicznych, Widzieliśmy 
już niejednokrotnie produkcje rozma- 
itych hypnotyzerów i telepatów, ale 
trzeba przyznać, że przeżycia, jakich 


doznalismy dzięki naszemu niezwy- 
kłemu gościowi, są czemś zupełnie od- 
rębnem i wprowalzają największego 
ze sceptyków w prawdziwe zdumienie. 
W gabinecie naczelnego redaktora 
zebraliśmy się wszyscy współpracow- 
nicy redakcji, w liczbie kilkunastu o- 
sób na seans, na który zaprosił nas 
fenomenalny „cudołwórca*” 


Agrafka zapiętła w ręke. 


Na pierwszy punkt programu wy- 
brał nasz eksperymentator następują 
cą produkcję: Poprosił jedną z obe- 
cnych pań o pożyczenie mu agrafki. 
Po zdezynftkowaniu jej nad płomie- 
niem świecy, fenomenalny nasz gość 
powoli, z widocznem skupieniem whi- 
ja sobie agraikę pod skórę ręki, aż do 
chwili, gdy w drugim punkcie ukazuje 
się koniec ostrza. Wówczas p. Kiitay 
zapina najspokojniej agrafkę. 

Dreszcz przechodzi nas wszyst- 
kich. — Czy nie sprawia to panu bo- 
lu? — pyta jeden z nas. P. Kittay u- 
śmiecha się, porusza swobodnie ręką 
poczem wyciąga równie powoli agra! 
kę. Na ręce niema żańnego Salu. 

Cudotwórca objaśnia mas niedba 
le, że to rzecz bardzo łatwa, wymaga 
tylka siły woli i skupienia odwagi. 
Dia nas jednak po tem obiaśnieniu 
rzecz pozostaje nada] tajemnicza i nie 
ojęta. 


Odsadywan' e myśli. 


Zdumiewające eksperymenty pro- 
dukowai nasz gość w zakresie odgady- 
wania myśli. Zupełnie bez bezpośred- 
niego kontaktu z modjum  odgadywał 
zamyśloną sobię karte lub wybraną 
liczbę. 

Podobnie w sposób iście zdumie- 
wający spełniał myślowe nakazy. — 
Między innemi wykonał laki ekspery- 
ment: Jeden z kolegów redakcyjnych 
napisał nakaz na kartce, którą zwinię- 
łą dał do kieszeni innemu koledze. 
P. Kittay bez żadnego kontaktu z roz- 
kazodawcą wychodzi z pokoju, pro- 
sząc aby mający nakaz w kieszeni po- 
stępował za nim. Zwolna przechodzi 
przez korytarz, otwiera drzwi do jed- 
nego z pokoji redakcyjnych, bierze 
słuchawkę telefonu i na zgłoszenie te- 
lefonistki wypowiada numer telefonu, 
noczem podaje słuchawkę swemu to- 
warzyszowi. Jak się okazało, na kart- 
ce rzeczywiście znajdowało sią wyko- 
pane przez eksperymenłatora pole- 
cenie. 


Podróż n»... miejsu 


Najbardziej zdumiewającym z eks- 
perymentów jednak była podróż jedne- 
sa z naszych współpracowników do 
Szwajcarii, dokonana bez wyjścia z 
gabinetu redakcyjnego. 

Nasz gość zapytuje w pewnej chwi- 
Czy nie życzyłby sobie kto z 
państwa odbyć małej podróży zagra- 
nieg? 


j — 


| 
| 
ki 


|x 


«Patrzymy na niego że żdziwie- 
niem. On nawzajem wiedzie po nas 
wzrokiem, a wreszcie zwraca się do 


jednego z kolegów: 
— Proszę pana przygotować się ńo 
podróży. Wystarczy, jośli zajmie pan 
; o krzesło. a reszta państwa zechce 
zachować aż do chwili, gdy dam od- 
powicani znak, bezwzględną ciszę, 
Kolega siada na krześle i patrzy nie- 
| dowierzająco. ; 
t — Proszę nie zwracać uwagi na 
| otoczenie — mówi p. Kittay — i pa 
| 'rzeć nieruchomo na mailową umbre 
| lampy elektrycznej. Nie wmawiam w 
| pana nic, pan wie, gdzie się pan znaj- 
| duje, ma pan świadomość wszystkie- 
| 


go, proszę tylko o spokój i zupełną zó- 
wnowagę dncha. 


(zej zam 


askowani rewo.werowicze 


pand T śómoemne'neso srotha sk ow karrowi. 


NAZADNJ, BUCH I OLEJNIK Z JABŁONOWA ARZSZTOWANI ZA NAPAD 
BANDYCEI. 


Lwów, 3 marca. 

(—) Ubiegłej nocy — jak donoszą 

Z prowincji — usiłowano w miejsco- 
wości Jabłonów powiat Kopyczyńce, 
dokonać morderstwa rabunkowego na 
osobie miejscowego sklepikarza Wiko- 
łaja Fyka. 

Około godzimy 12 w nocy trzech 
osobników zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w rewolwery włargnęło do mie- 
szkarła wytmisnicnego sklepikarza, do 
magając się pieniędzy. Na pei M do. 


P. Kościuk tanie 


M INY DIZE 


mowaników i zdaje cię na dkutek zbli- 
źżania się sąsiadów kamlyci nie zdołali 
dokonać rabunku i zviezli. 

Tej samej nocy jeszcze powiado- 
miony o wypadku posterunek policji w 
Jabłonowie wdrożył poszukiwania, 
które dały dodatni rezultat. Aresztowa» 

| ni zostali: 18-letni Michał Nazadij, 
| 19-letni Miohał Bucij i 22-letni Michał 
h Olejnik, wszyscy z Jabłonowa. Miodo- 
| ołanych zbrodniarzy oddano sądowi 
grodzkiemu w Kopyczyńcach. 


zez szamiażysie 


UGIEKŁ SIĘ DO POMOCY POLICJI, 


Lwów, 3. marca. 
(—) Donosiliśimy onegdaj o aresz- 
towaniu dwu osobników, którzy lista- 
mi, zawierającemi rozmaite pogróżki, 
usiłowali dokonać szantażu na osobie 
właściciela dóbr Stef. Teodorowicza. 
Widocznie na taką samą drogę 
szantażu puścił się i inny osobnik 
(może wspólnik tych ostatnich), który 


cd dłuższego czasu pisywał listy 
Z pogróżkami do Józefa Kościuka, za- 
! mieszkałego przy ul. Karaiekiej 12. 

'  Koścink mając już stos takiej kores- 
nondencji w dnni wczorajszym złożył 


policji o tem doniesienie wraz z pi- 
kiem listów. Policja jest już na tropie 
autora. 

n p 
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Patrzymy wszyscy na nowo kre 
owane medjum. Przez pewną chwilę 
wzrok jego jest normalny, potem do- 
znaje jakby jakiegoś zmącenia, a na- 
słępnie zupełnej nieruchomości. 

Eksperyment trwa 15 minnt. Pe 
tym okresie czasu p. Lo-Kittay daje 
znak ręką, a w tej chwili oczy naszego 
kolegi zwracają się na niego, potem 
na nas. z wyrazem człowieka świeżo 
cobudzonego ze sna i niezdającego so- 
bie jasno sprawy z otoczenia. W tej 
chwili eksperymentator uderza silnie 
ręką w stół, a z ust medyum wyrywa 
się z dziwną siłą słowe: Tak. 
Proszę — mówi p. Kittay 
niech pan opowie swoje wrażenia. 

— To niepojęte — mówi nasz ko- 
lega — do pewnej chwili miałem świa- 
domość, że jestem w pokoju redakcyj- 
nym. Następnie jednak znalazłem się 
na wyścielanem siedzeniu w wagonie 
kolejewym drngiej klasy, kołyszącyrą 
się od szybkiego biegu. Równocześnię 
uświadomiłem sobie, że jadę już tak 
od zeregu godzin, bo wybrałem się w 
rodróż do Szwajcarji. Naprzeciw mnie 
siedział jakiś pan, wyglądający na 
Anglika, oraz dwie młode panie. 

Spoglądnąłem do okna. Przesuwa 
się przedemną wspaniały krajobraz 
górski, pociąg pędzi przez tunele i ar- 
kady wiaduktów, aż wreszcie zatrzy< 
muje się na stacji Ariberg. Doznaję 
ader silnych wrażeń z piękności wie 
doków, przesuwających się przed mo- 
emi oczyma. Po niejakim czasie mój 
współpasażer wychyla się przez okno 
i wypowiada jeden wyraz: „Buchs“. 
Jesteśmy na granicy SŚzwajcarji, W 
tej chwili zdawało mi się, jakby ktoś 
na mnie zawołał, obejrzałem się i uj-. 
rzałem p. Kittay'a. Znowu uświadomi- 
łem sobie, że siedzę na krześle w po 
koju redakcyjnym, nie mogę jednak 
wydać głosu, Wiedziałem, że trwać te 
będzie tak dłngo, półki p. Kittay nie u- 
derzy pięścią w stół. Po tym jego 
akcie odrazn odzyskałem zupełną wła 
dzę nad sobą. 

Opowiadanie. kolegi było tak zdw 
miewające, że znając turę do Szwajca- 
ji, którą odbyłam przed kilku laty, 
prosiłam go o dokładniejszy opis kon- 
(iguracji terenu i rzecz jeszcze bar: 
łziej zadziwiająca, wrażenia iej fik- 
cyjnej podróży pokrywały się znpełnie 
z rzeczywistością. 

Trudno zgłębić, na czem polega 
lziwna władza duchowa tego niezwy 
kłego człowieka. Jedno jest pewne, żi 
wrażenia, jakie się odnosi podczas se- 
ansów urządwanych przez niego są 
aiezmiernie intensywne, jakgdyby 
przeniesienie się w jakiś czarodziejski 
,wiat, A przytem p. Kittay twierdzi, 
że eksperymenta jego nie mają nie 

<spólnego ani z hypnotyzmem, ani z 

igestją. Czem więc należy tumar 

zyć te dziwne siły, które stoją na je 
go usługach? 

Zagadka niezbadana, a tembardziej 
ponętna, że w opowiadaniu rzeczy te 
tracą swoją moc fascynującą, a żeby 
sobie zdać sprawę z dziwnej siły tego 
człowieka, trzeba wziąć w jego eks- 
oerymentach bezpośredni udział. 


Rozporządzenie Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej. Przedsiębiorstwa 
zatrudniające powyżej 4 robotników 
są w myśl rozp z 8. XI 1928 Dz. U. 
R FP 96/28 obowiązane prowadzić od 
dnia 1 II! br. począwszy księgi płacy 
oraz książerzki obrachunkowe robot 
ników Powyższe księgi są już dą na- 
bycia w Drukarni Ign. Jaegera, Lwów, 
Ryksiuska 33. - 2016 
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Z sali koncertowej. 


„REQUIEM: JÓZEFA VERDIEGO. 
Lwów, 3. marca. 
w całem tego słowa 
wokalno - instrumentalna 
predukcja, której przygotowaniu po- 
święcił artystyczny dyrygent dr. A- 
dam Sołtys kilkumiesięczną wytrwałą 
pracę, wykonanie najokazalszego 
niezawodnie arcydzieła mistrza J. 
Verdi'ego — wywarła w piątek, 1. bm. 
szereg przepotężnych, istotnie fascy- 


Wsrauiała 
znaczeniu 


nujących liczne audytorjum wrażeń. 
Qkreślić je chociażby pobieżnie — 


zwłaszcza w szczupłych ramach krót- 
kiego sprawozdania — to zadanie nie- 
latwe, zważywszy, że przepyszna su- 
ma wysokich walorów kompozytor- 
skich, zawartych w nieśmiertelnem 
„Requiem“, oraz artystyczna działal- 
ność dyrygenta, solistów, chórów i or- 
kiestry, nasuwają mnóstwo myśli, wo- 
bec których ocena w ramach zwyczaj 
nej recenzji byłaby bezsilną i niewy- 
starczającą. I genialna pomysłowość 
Verdi'ego, i niezrównany jego artyzm 
faktury olśniewającej mistrzowstwem 
na punkcie harmonizacji, układu gło- 
sów i kolorytu instrumentacji dobie- 
sly tu bowiem do zenitu, a nastrój o- 
kazałego dzieła kościelnego, napisane- 
zo ku uczczeniu pamięci poety wło- 
skiego A. Manzoni'ego (t 1873), pory- 
wa słuchaczy potęgą tkwiącej w nim 
wkstazy religijnej. „Requiem“ ze swym 
olbrzymim polotem muzyki jakoby 
nadziemskiej, przewyższa więc swym 
walorem kompozytorskim „Aidę* i 
wszystkie inne dzieła ilustrujące mu- 
zycznie tragadje i dramaty rozgrywa- 
jące się na globie ziemskim. Tu roz- 
brzmiewają dźwięki pozaświatowe... 
Suma szczytowego piękna, której sło- 
wami wyrazić nie można. 

Wykonanie lego chef d'ocuvre 
maestra Verdiego było więcej niż pre- 
cyzyjne i wzorowe, bo na wskroś ar- 
tystyczne, i uwydatniało wszystkie in- 
'encje słynnego kompozytora, Już 
część pierwsza — zatytułowana „Re- 
quiem“ — rozrzewnią słuchacza, za- 
chwyty jego potęgują się podczas ol- 
brzymiego rozmachu kompozycji w 
„Dies irae" — obrazu Sądu ostatecz- 
nego — a w każdej z następnych czę- 
ści wzrasta intensywność wrażeń, 
przejęcie się audytorium i zamienia 
się wkrótce — w ustawionem cerescen- 
ile — w ogólny, wprost niebywały do- 
tąd w sali Polsk. Towarzystwa muzy- 
uznego entuzjazm. „Offertorium“, im- 
ponujące brzmieniem zbiorowrem 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 4, UL. 1929. 
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P. ROMANOW, 


Pod znakiem waluty. 


-— Ue masz lat? 

— Trzy i pół, 

Nazywają ją Hanum, albowiem 
dziła się w Konstantynopolu. 

Ma strzyżone włosy, krótką sukienecz 
kę, koloru wiśni i gołe kolanka, Ta o 
stątnia okoliczność,: odróżnia ją od mat- 
ki która ma takiego samego koloru 
krótką sukienkę i takie same strzyżone 
włosy, Tylko pończochy ma długie i za 
kryte kolana. 

Hanum jest kokietką, Wychodząc da 
gości, powiada, poprawiając sukienkę: 

— Mam jeszcze niebieską.., 

Matkę nazywa po angielsku „ma“, oj 
ca po francusku „papa“, u babcię — 
habcią. 

W dziecinnym pokoiku na kominku 
stoją jej zabawki, Jest ich bardzo wiele. 
lecz ane zostały kupione w sklepie i Ha: 


aro 
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| 
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„GAZETA PORANNA” 


SPRAWY ROLEJCWE _ 


Dodatki 100 i 50 


z dwa L marca 192). 


zł. dla kolajarzy 


WYASYGNOWANIE WYNAGRODZEŃ WINNO NASTĄPIĆ W MARCU. 


Lwów, 3 marca. 

Dnia 15 lutegu br. uchwaliła Rada 
Ministrów przyznać nadzwyczajne je- 
dnorazowe dodatki po 109 i 50 zł. tym 
pracownikom polieji państw., kolej - 
wym i poczlowym, którzy w ostatnich 
tygodniach pełnili podczas panujących 
mrozów i zawieji śnieżnych stale służ- 
bę zewnętrzną, w szczególnie ciężkich 
warunkach. 

Wobec lego, iż po tej uchwale nie 
wydano dotychczas jeszcze żadnych . 
zarządzeń ze strony Min. Kom. nie 
są nam znane zasady, któremi będą się 
Dyrekcje kierowały przy wypłacie po- 
wyższych nagród, uważamy jednak. iż 
należy niemi objąć wszystkich preco- 
wników slużhy drogowej, ruchu, han- 


 dlowej, trakcji, warsztatowej, pociągo- 


wej, elektrotechniaznej 


EH | n_j RÓ E A 


| 
| 


i zasobów, któ- 
rzy podczas obecnych mrozów pełni: 
służbę wykonawczą, narażając się na 
trudy, połączone z pracą wśród tych 


anormalnych warunków, jakie nieby- 
wale ostra, dlugotrwała i mrożna zima 
w bieżącym roku stworzyła. 

Wobec zaś dwu wymiarów tych do- 
datków (100 i 50 zł.) spodziewamy się, 
że wszyscy pracownicy, którzy w tym 
czasie pełnili służbę pod gołem nie- 
bem, czy to na skutek charakteru ich 
zajęć (np. przetokowi, zwro!niczowie, 
robotnicy drogowi, węglarze etc.), czy 
leż wobec powoływania ich do usuwa- 
nia wypadków, oczyszczania torów, 
naprawy przeszkód w zabezpiecze: iu 
ruchu pcciągów ee., jakoleż ci, którzy 
pełnili wówczas dyżury nocne, będą 
w pierwszym rzędzie zaliczeni do ka- 
tajerji mającej otrzymać dodałki po 
100 zł. 

Pożądane byłoby wreszcie, by wy- 
asygnowanie przyznanych wynagro- 
dzeń nasląpiło jeszcze w pierwszych 
dniach marca br. 

O: 
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„Sanctus“, cudownie piekne „Agnus | 
Dei“, czarujące swem bogactwem me- 
lodyki „Lux acterna“ — to wszystko 
są przeżycia dla publiczności na za- 
wsze niezałarte i niezapomniane. | 
„Requiem VWerdi'ego słyszałem 
kilkakrotnie (po raz pierwszy we Lwo- | 
wie około roku 1880), lecz nigdy w tak 
świetnem wykonaniu. Zasługi znako- | 
mitego dyrygenta, dra A. Sołtysa, któ- 
rego dzielna batuta elektryzowała i- | 
stotnie wykonawców „Dies irae“, do- 
magają się rzetulnego i jak najserdecz- | 
niejszego uznania. Rezultat artysty- 
czny istotnie niezwykły i okazały, u- 
wieńczył łe starania. Chóry i orkiestra 
Polsk, Tow. muzycznego (4 udziałem 
orkiestry Teatru miejskiego) wywwiąza- 
ły się doskonale ze swych zadań, 
Kwartet zagranicznych solistów ad | 
hoc zaproszonych (staraniem biura 
koncertowego Tuerka) składa się z 
pierwszorzędnych i renomowanych sił | 
wokalnych. Największym sukcesem 


ERR | 


W oosa 


bol sną to z 


cieszył się zwycięski na całej linii, 
przepiękny i duży sopran dramatvcz- 
ny (Gertruda Foerstel), niemilknące o- 
klaski zbierała porywająco piękna 
kantylena altystki, wykazującej sli- 
czne brzmienie w niższych pozycjach 
głosu (Marja Basilides), a szereg sle- 
bokich wrażeń wywarły wykwintna 
dykcja i znakomity śpiew odznaczają: 
cego się nadzwyczaj wydatnym i szla- 
chetnie zabarwionym basem Józefa 
Manowardy. Tenor Antoni Topitz (co- 
kolwick niedysponowany po trudach 
podróży), nie mógł śpiewać pelnym 
głosom i tylko „markował* artystycz- 
nie. Ocenę jego działalności podam po 
następnem wykonaniu „Requiem. 
Artyści, których nazwiska wymieniłem 
powyżej — pierwszorzędne i światowe 
siły wokalne nadały blaskiem 
swych głosów i mistrzowskiem prowa- 
dzeniem kantyleny produkcji piątko- 
wej ęechę wieczoru sensacyjnego. 

Z rzetulnem uznaniem wspomnę je- 


m er 


. LUDW. KA KUCZ: NSKIEGO 


odbędz'e "a A so ó 
dna 4 Marca w Wsie 


Ja © du ży 
paraf uinym 


WAGJŻZENSTWO ŻEŁ BNE 
św bi bety o ,o z V8) rano 


o szem zaw adjamia 


num nie olrzymała ich, jak inne dzieci 2 
okazji jakiejś uroczystości: urodzin, i 
micnin lub świąt Bożego Narodzenia, 
„Ma przynosiła je z dancingów, ka 
syna, z balów, urządzanych na cele do. 


broczynne i z bazarów, Hanum w ten 
bawkam: Kotek nazywa się „Dancing, 

| małpka — „bal maskowy”, lalka — „ba: 
ZAM 


W dziecinnym pokoiku leży miękki 
dywan, a na nim pełno pstrych poduszek. 
Hanym wyciąga dystyngowanie nóżki i 
opowiada bajkę, którą słyszała od hahci: 

— Czerwony Kapturek poszła „faire 
swojej Dabei, a babcia mie- 
bo tam jest taniej. 


visite? do 
szkała w „banlieu“, 
Kapturek zabrała ze sobą  „chocolat”, 
Poszła przez las, A w „bois“ podszedł do 
niej wilk. — „Hal du judu?“ — Dziew- 
„eu larmes“, a wilk 
chap! 


czynka zapłakała 
pobiegł do domu, 
— i zjądi babcię. 

Zabawki z kabaretu słuchają jedwa- 
biem wyszyłem: uszami i patrzą guziko- 


sposób właśnie nadała niona swym za- 


nacisnął guzik, 


żona z "xi-ćmi. 


wemi oczyma. 

Gdy Hanum jest w dobrym humorze, 
wówczas śpiewa: 

— Et nous n'avons pas de hananes. 

Ma dobry s'uch, 

Jaki kraj i jaki język Hanum uważać 
będzie za swój ojczysty? 

Niewiadomo. 

To wszystko zależy od waluly. 

Przez pierwsze dni jej życia waluta 
kazała im mieszkać w. Londynie. Potem 
w Londynie został tylko ojciec i posyłał 
pieniądze dg Paryża, gdzie Hanum mie- 
szkała z matką. Polem mieszkały w Niem 
czech, a pieniądze otrzymywały z Amc: 
ryki. Wobec tego niewiadomo, co będzie 
dalej, Gdyby w naszych czasach byli a- 
strologowie, w horoskopie Hanum znale- 


źbiby napewno znak waluty. 
8 .. 
„Ma troszczy się o Hanom. Bilka- 
krotnie mówiła już znajomym, że na 


przyszły rok odda napewno swą córeczkę 
do szkoły tańców „Ma“ prócz legu ma 
inne kłopoty; w salonie na piecu stoi w 
ramce jej dyplom, wydany w szkole tañ- 
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szeze o naszych silach wokalnych, bio- 
| szych udział w poezwórnym kwarte- 
cie solowym. Ich nazwiska: Panie: E- 
icktorowiczowa, Sternalówna, Turku 
wa, Janowska, Jędrzejowska, Biliń. 
ska, Kwiecińska, Tru- 
siowa. Panowie: Apfel, Czajkowsk:, 
Legożyński, Mund, Prokopowicz, Fin 
kler, Czarnecki 
Po skończeniu każdej części rozle- 
Wty się w sali entuzjastyczne oklaski, 
l 


Broŭúczykowa, 


jakiemi darzono dyrygenta i wyko- 

nawców. Następny wieczór — drugie 

i ostłatnic wykonanie „Requiem“ we 

wtorek, 5. bra. — zapowiada się świet- 

nie. Fr. Nenhauser., 
—nz zz DA 


Tajemnicze ku'e ogni- 
sie nad Islandją. 


Londyn, w marcu. 
(c) Pisma lendyńskie dcmoszą: Już 
Gd jesieni nb. roku zauważwii mie 
szkańcy poludniowej Isłandjt nie 
zwykłe kule ogriste, unoszące sic 
w przeslworzach. Kule te porusza 
ja się raz szybciej innym razem 
znowu wolniej bez względu na kie 
runek wiatru. Czasem jest ich 
dwie, czasem trzy i więcej a każda 
o innej barwie światła. 
Jeden z naocznych świadków 
luk opisuje lo dziwne zjawisko: 
„Było to okolo godz. 9-ej wic- 
czorem. Na czystem niebie błysz- 
czat księżyc w pelni. Wiatru nie 
bylo żadnego. W tem nagle na lo” 
rvzoncie ujrzałem olbrzymią błysz 
czącą kulę oguisią o jasno czerwo 
rej barwie. Kula wisiała na wyso 
kości jakich 500 metrów. Wnet je- 
dnak zmieniła się barwa kuli ra 
cienieo - czerwoną, potem stala 
się nicbieska a w końcu biała. Zja 
wisko to obserwowałem przez dzie 
sięć minut i zauważyłem, że bar 
| wy na ognistej kuli ciągle się zmie 
mialy i to zawsze w tym samym po 
rządku. Kula przesuwała się w kie 
| runku ku północy, poczem znikła 
| 
| 


za górą. 

Nicklórzy uczeni usiłowali to 
dziwne zjawisko wyjaśnić * jako 
skutki zorzy północnej ale poglad 
ten nie znalazł uznania. Tajemni- 
cy słońć nad Isłandją nie ujawnio 
no dotychczas. 


ADWOKAT 


D. Maftali FENSTER 


otworzy! kancelarię adwokacka i prowadzi ją 
w PIrZEMYŚLU przy 
uc" JAFIELLOŃSKIEJ I. 9. 


EZ ZE EA ZZA WOD ZESZYT REA SS 


! cow zu tox-tiott. A przecież zasłużyć ną 
to nic jest tak łatwo. Za dużo martwić 
się i myśleć też nie wolno, W zeszłym 

| roku, gdy „ma“ zastanawiała się długo 

| nad tem, czy ściąć włosy, w ciągu tygo* 
| dnia strasznic zbladła į straciła na wa- 
dze, 

— Dziwna jest pani córeczka — rzekł 
ktoś do niej. — Niech pani tylko pomy; 
šli nie ma własnego języka, ani oj- 
czyzny, ani rodziny. 

„Ma“ ściągnęła 
rozmóweę zmęczonemi, 
oczyma, mówiąc: 

— Mój panic, jeżeli człowieka zrzu- 

| cają ze szczytu wieży Eiffla, czy wiele 
mu to pomoże, gdy. spadając na dół, za- 

| cznie się zastanawiać nad swą sytuacją”... 

I dodała po chwili: 

—- A zreszią, przecież wszystko zależy 

Hanum będzie afry 


brwi i spojrzała na 
podcztrnionemi 


od waluty. Może 
kanka., 

I Hanum też się uśmiechnoła, popr 
wiajac sukienkę koloru wiśni. 


Tłum. F. M, 
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„GAZETA PORANNA” 


ZĘ spraw miejskich 


=a ZUFÓWIA D 


INSTYTUCJA, KTÓRA MA ZASTĄPIĆ DAWNY TYP LEKARZA DOMOWEG 
PLIWIE DO PODNIESIENIA ZDROWOTNOŚCI, ZAPOBIEGNIE WIELU 


9 
ten 


Lwów, marca. 

(jp). We Lwowie powstaje obecnie 
nader pożyteczna instytucja socjalna. 
Jest nią bezpłatna „Poradnia zdrowia 
erzedmałżeńska i małżeńska”, zorga- 
jzowana przez Miejski Wydział zdro 
wia w tralneum zrozumieniu potrzeb 
czasu. Służyć ona będzie również ra- 
lą i pomocą młodzieży płci obojga, w 
jej kłopotach zdrowotnych, zwłaszcza 
w okresie dojrzewania, który tak czę- 
sto narusza równowagę fizyczną i psy- 
thiczną młodego osobnika. 

Instytucja ta zastąpi wygpavający 
typ lekarza domowego, który dawniej 
jak prawdziwy przyjaciel całej rodzi- 
ny niełylko leczył w chorobie, ae 
przez swoją znajomość życia psychicz- 
nego członków rodziny radą i pomocą 
zapobiegał często wielu cierpieniemei 
zmartwieniom. 

Wobec tego, że typ takiego lekarza 
łomowege zanika, należało zastąpić 
'go akcją szerszą, która ma służyć jak 
uajliczniejszym warstwom apoleczeńe 
stwa. 


Prelim narz budże 


ws3Ó.czesnej elegąntk 
NA UPIEK 


ZŁOTYCH ROCZNIE 
Lwów, 3. marca. 

(e) Jeden z dzienników londyń- 
skich rozesłał pomiędzy wybitnych 
przedslawicieli „towarzystwa” an- 
tgielskiego pytanie, jaki powinien 
być budżet eleganckiej čamy na 
jej wydatki toaletowe. Przeracho- 
wując rezuliały ankiety na naszą 
walutę, podajemy je poniżej: 

Zaczynamy od — nóg: Pantotel 
ki kosztować muszą rocznie pię- 
kną damę — 600 zł. Pończoszki 36 
par — 640 zł. Bielizna zaledwie — 
700 zł. rocznie. A leraz skromne su 
kienki: dwie popołudniowe za 1200 
zł. cztery do sześciu wieczorowych 
około 2000 zł. Kapelusze muszą ko 
sztować rocznie — 600 zł. Płaszcze: 
zimowy — 550 zł, letni 400 zł. Do 
tego należy dodać parę jumperów 
i kostjamów sportowych, i oto mal 
żonek słoi wobec slicznej okrągłej 
sumki 8 tys. zł. rocznie. 

Ale to nie wszyslko! Trzeba prze 
cież dodać do lego koszty perfum. 
fryzjera. no i biżuterji.. Wobec 
tych pozycvj budżelowych, nie mo 
Żna się dziwić owej żonie, która 
wytoczyła proces skąpemu  meżo- 
wi, dającemu jej tylko 4 tysiące zł. 
na jej osobisie wydatki! 

Już widzimy, jak po przeczyta 
niu tej smulnej historyjki, żony 
mówia trjumfalnie do inężów: 

A widzisz? Przeczytaj sobie. ja 
kie bywają żony na świecie! Ale, 
czy ty potrafilbyś mnie kiedy oce- 
nić?“ 

Musimy jednak zmartwić nieco 
ujumfujace panie.. Wbrew wyni- 
kom ankiely, ošmielamy się twier 
dzić, że bardzo wiele jest na świe- 
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Celem tej akcji, będącej wypełnie 
niem jednego 4 postulatów eugeniki i 
hygieny socjalnej i myślą jej przewod- 


nią — jest zapobiegać chorobom jed- 
nostki pozornie zdrowej, zapobiegać 
chorobom i konfliktom rodziny i co 


najważniejsze, siać na straży zdrowia 
przyszłego pekc'enia. 


Zakres działania „Poradni Zdro- 
wia”, oparty na doświadczeniach, ze- 


branych już zagranicą, gdzie takie po- 
radnie cieszą się wielkiem uznaniem, 


Tutki (Giz) „MOKKA“ „Petnowatlu“ ibui „AL TESSE" de ee, 


TZeUMAŁŻENSKA. 
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z dura 4. amarca 1920, 


-— PRZYCZYNI SIĘ ONA NIEWĄT- 
CHOROBOM 1 GIERPIENIOM. 


rozszerzy się i pogłębi w miarę zainte- 
resowania się nią publiczności i zdo- 
bycia wlasnego doświadczenia. 
Zarząd miasta wyposażył „Porad- 
nie“ w konieczne przybory i zezwolił 
na umieszczenie jej w lokan „Miej. 
Stacji Opieki nad matką i dzieckiem“ 
przy ul. Chorąźczyzny l. 22. Pani dr. 
Arra Kogutowa udzielać będzie porad 
kobietom w środy od 6—8 wieczorem, 
p. dr. Abert Damm mężczyznom w po- 
niedziałki, w tych samych godzinach. 
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KOMISJA TEATRALNA JAKO CIAŁO NADZORCZE NAD DZIAŁALNOŚCIĄ 
DYREECJI — DZIERŻAWCY ŻĄDAJĄ NOWEJ SUBWENCJI. 


Lwów, 3 marca. 
Na posiedzeniu Komisji teatra!nej, 
odbytej pod przewodniecwem r. Szczyr- 
ka, przyjęlo reper'uav na marzec br.. 
lej sposobności poruszono mvśl 
ustalenia zasady 
smawmiania linii programowej 


łeatrów 
+ 
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SZENIE SWEJ OSÓBKI. 

dawa!niają się znacznie, ale to zna 
cznie mniejszewi sumawi recznie 
na swoje "wydatki. a prócz tego, 
same muszą sobie le sumy zarobić. 
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miejskich, jakoteż działalności dyrek- 
W rezultacie postanowiono, że lla 
tel sprawy będzie zwołane specjalne 
posiedzenie komisji, 

Sprawę nowego żądania dzierżaw- 
ców teatrów miejskich subwencji 
atmio 15.603 zł, jako odszkodowania 
zu lo, że Teatr Mały oddano im da 
dyspozycji dopiero w połowie lutego—- 
odesłano do Komisji finansowej. 
W końcu zalatłwiono kilka spraw ad 
mimistracyjnych. 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEJW 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
leczenie włosów plam, znamion elektro- 
lzy, lampą kwarcowa. 8115 19 


Sskuncarjusz szpitala 


otruty arszenikiem, 


ZAGADKOWY MORD SKRYTOB CZY, — 
NASTAPIŁ NA TLE 


Praga, w marcu. 
(=) Tajemnicza afera truciciel 
ska, klóra zdaje się mieć Ilo polity 


czne, zaprząta obecnie wladze w 
Rutlenbergu. 
Mianowicie zmarł tam przed 


kiku dniami wskutek zatrucia ar- 
szenikiem sekundar jusz  szpilala 
gminnego, dr. Tymtałow. Tvmba- 
low byl szlachcicem rosyjskim słu 


żył w armji carskiej i został po 
przewrocie adjuiautem generała 


Wrangląg Gdy do władzy przyszli 
bolszwwity, wzięli go do niewoli i 
kazali na śmierć 


Ww sa jednak na miejsce stra- , 


cenia udalo mu się uciec wraz z kil 
koma innymi skazańcami. 

Dostał się do Czechosłowacji, 
uzyskał tam doktorat medycyny i 
otrzymał posadę lekarza w szpitalu 
w Kuttenbergu. 

Równocześnie z Tymbałowem 
zachorował drugi sekundar jusz 
szpitala. dr. bral, który walczy ze 
śmiercią. Władze bezpieczeństwa 
stwierdziły, że chodzi tutaj o 

skrytobóśczy mord, 
dokonany prawdopodobnie z przy 


cie nawet pięknych dam, które zaczyn polilycznych. Nieznany spra- 


| 


PRAWDOPODOBNIE 
POLITYCZNIEM 
wea domieszal Tymbalowi arsze- 
niku do mięsa. Ponieważ jednak 
nie wiedział, które polrawy spoży 
je Tybalew, nasypal arszeniku ta- 
kże do obiadu dra Krala. 

Nic zdołano narazie bliżej Wy- 
jaśnić tej tajemniezej sprawy. 
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( Mimochodem. 


azt="t 
KOCHANY WUJASZEK. 
Lwów, 3 marca. 

Hilary miał taką minę, jakby od- 

krył wielką tajemnicę i jak najszyb- 
ciej pragnął ją rozgłosić. To też po kil- 
ku uwagach, wygłaszanych z widccz: 
nem rozlargnieniem, zapytał wprosl. 
i —— Czy wie pan, kto jest antorciy 
projektu budowlanego? 

— Klórego projektu? 

—No tego najsympałtyczniejszego, 
który przewiduje dwukrotną podwyżkę 
czynszów. 

-- Nie wiem. 

— Niech pan zgaduje. Ktoś bardzo 
Iblizki Lwowa, nasz wspólny znajomy. 

Wysiliłem pamięć — daremnie 
Hilary Czlarnie zmrużył oko. 

— A ło takie proste. Nie patnięta 
pan pana Slizeleckiego, p. o. Prezydeii- 
ta Miasta? Jakże niewdzięczną pamięc 
mają ci Lwowianie! To właśnie — on. 

Hilary obserwował wrażenie. Mu- 
sialo być mińorowe, bo po chwili zau- 
ważył: 

— Krzywi się pan niemiłosiernie. 
J czemuż to? Ja jestem „zachwycony. 
Zawsze przyznawałem jemu człowieko 
wi wiele enengji twórczej, rozmacku i 
wyobrażni. Gdy przećczylałem po raz 
pierwszy ów projekt, natychmiast tknę 
ło mię coś znajomego, coś jak echo do 
brych czasów. Wybitni ludzie mają 
zawsze pewne właściwości myślowe 1 
stylistyczne; taki Napoleon lub Mus- 
solimi. Pan Strzelecki także. Jego noj- 
nowszy elaborat utrzymany jest w. na- 
| njerze tych rozlicznych prac, które u- 

suszyć miały lwowskie bagno. Ta sa- 
mia prostota i słunowczość, la sama 
idea, by podatkami i egzekucjami do- 
konać wielkich czynów. Gdy więc do- 
wiedziałem się, kio był auiorem tego 
epokowego planu budowlanego, znala- 
złem iylko potwierdzenie wlasnych 
przeczuć, I wic pam, jakiego doznałein 
| uczucia? Głębokiego rozlkliwienia. Oto 
len człowicex pozostał wiernym sobie i 
| nam. Nic zapomina o mas. Choć z da- 
| leka czuwa nad naszem powodzenient, 
| 
| 
l 
i 


i 


nad naszą przyszłością, nad tem, bw 
ci, pochowawszy swych bez- 
rodziców, 
rządowe 


nasze dzie 
| domnych i zrujnowanych 
znalazły z latwością lanie, 
mieszkania. 
Hilary otarł łzę. 
pięknv. 


Był w tej chwil 


Popierejcie Ligę 
| morską i rzecząn? 


paliska w Egipcie 


Nowe wykopal 


ODSLONIETO CIEKAWY 
CHEOPSA, 
Wiedeń, w marcu. 
(=) W dwóch kampanjach, z 
ktorych pierwsza obejmowała czas 
od niarca do kwictria 1928, a dru- 
ga od listopada 1928 do lutego 1929 
odsłoniła ekspedycja wiedeńskiej 
Akademji Xauk cmenlarz, leżący 
na poludnie od piramidy Cheopsa. 
Tutaj leży w linji prostej 9 wiel 
kich grobów; byly one od grobow- 
ca królewskiego oddzielone murem 
cmentarza piramidy. Teraz uda- 
io się odsłonić ten mur tak, że obe 
cnie jest możliwa rekonstrukcja © 
kręgu piramidy. 


Cmentarz ten zostal założony 


CMENTARZ 
— WSPANIAŁE 


w POBLIŻU PIRAMIDY 
ARCYDZIEŁO SZTUKI. 
j za rządów króla Mykerinosa, który 
wzniósł trzecią piramidę w Gizeb. 
Znaleziono szereg pięknych dzieł 
szluki. Szczególnie piękne 'są dwa 
posągi Seszemnolera, wysokiego u 
rzędnika z czasów 1-ej dynastji (o 
| kolo 2500 lal przed Chrystusem). 
Posagi sa naturalnej wielkości i 
przedstawiają Seszemnofera w rie 
zwykłej na owe czasy, archaicznej 
peruce. Ponadto na uwagę zasługu 


je 9 ciekawych obelisków. 

Wykopaliska austrjackie wywo 
taja niewątpliwie ogólne zainiere- 
sowanie. ) 
pa mm 
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Jak dżungla wi 
chłonie swe ofiary. 


„GAZETA PORANNA” 


iell 


z dnia 4. marca 1929. 


TRAGICZNY WYPADEK W PARYSKIM PRZYTUŁKU NOCNYM. — OBRAZ „PENSJONARZY" SCHRONISK DLA 


BEZDOMNYCH. — IDĄ TAM CI, KTÓRZY NIE MAJĄ JUŻ SIŁ DO WALKI O BYT, 


Lwów. 3 marca. 

(p) W jednym z paryskich nocnych 
przytułków, w których zbierają się co- 
dziennie liczne rzesze wykolejeńców i 
nędzarzy, zdarzył się przed kilku dmia 
mi tragiczny wypadek. W jednej z sal 
inspekcja ranna znalazła jedenastu pen 
wjouarzy bez życia wskutek załzncza 
madrem, ulainiającym się z zepsntego 
przewodu. 

Nawiązując do tej tragedii 
bezdomnych, felietonista „Exeelsior'a 
i znany autor Pierre Mille wypowiada 
uwagi, dające charakterystyczny obraz 
życia wielkiegn miasta w jago najniż- 
szych regjonach, zakrytych zazwyczaj 
Ma oczu ogółu, tam, gdzie panuje 
wszechwładnie skrajna nędza. 

— Czy wiecie — pyta autor arty- 
tutu — co to jest włóczęga bezdom- 
my. jeden z tych, co jest jak ptak na 
załęzi, bez spokojnego kąta, (bez ża- 
dnych środków do życia, bez żadnej 
pracy? To wiecznie błądzący Żyd Wie- 
cemy Tułacz. Z czego on żyje, niewia- 
domo. Czasem żebrze, czasem dostaje 
strgwę rozdawaną publicznie, czasem 
kapmie mu mała zapłata za małe usiu- 
gi, za małe prace, oddawane tu i ów- 
dzie w halach targowych, na ulicy. — 
Bardzo lekkie są to prace, bardzo pro- 
blematyczne, podobne do tej zapłaty, 
jaką za nią otrzymuje, podobne do tej 
atrawy, która ulrzymuje go przy ży- 
ciu. Śtrawa, której nikt inny nie chce, 
robota, o którą nikt inny się nie kwapi: 
odnieść komuś z hal, ze sklepu, od 
przystanku tramwajowego, niezbyt cięż 
ki pakunek, pomóc przy jakimś nad- 
zorze, załatwić jaką posyłkę. 

Bo ten gatunek ludzi nie jest zdol- 
ny do pracy i mie chce jej spełniać re- 
gułarnie. Są to zawodowi leniwcey, któ 
rych spotyka sẹ we wszystkich kla- 
sach społeczeństwa. Tylko czasami na- 
zywają się oni remtjerami, ludźmi ży- 
jącymi z własnych lub z cudzych fun- 
duszów. Ten, który nie posiada ani je- 
dnych, ani drugich, staje się bezdom- 
nym włóczęgą. 

Ale w tym wypadku, który zdarzył 


ludzi 


CAO 


Kto zwróci jej mło- 
dość i zdrowie. 
N. Jork, w marcu. 

Trzydzieści pięć lat temu mło- 
da kobieta Nelly Pope z Lansing w 
St Michigan została skazana na 
dożywotnie więzienie z oskarżenia 
o zamordowanie męża. 


Po dwudziestu dwóch latach 
biorąc pod uwagę nieskazitelne 
sprawowanie się skazanej Nelly 


Pope została wypuszczona na wol- 
ność, Lecz w jakim stanie: stara, 
zwiędła, zniszczona. 

To było w r. 1917. 

Nelly Pope musiała czekać jesz 
cze jedenaście lai na  sprawiedli- 
wość, to jest do czasu kiedy dawny 
urzędnik jej męża William Brie- 
seau na łożu śmierci przyznał się 
do zamordowania swego pryncy- 
pała. 

Obecnie zrehabiiitowano Nelly 
Pope. Przyznano jej odszkodowa- 
nie i miesięczną pensje do końca 
życia. Lecz kto jej zwróci młodość 
i sadość życia. 


A AA A NA > LÓE MDN KE LZ DZA ZZL DAAD ORAL DR VA ALLO LLA,ALSLOrAÓ ,) O, 


się w przytułku dla bezdomnych, ude- 


: rza rzecz jedna, a mianowicie wiek o- 


fiar. Ami jedna z aich nie miała poni» 
żej lat czterdziestu kilku, wszystkie 


powyżej 60-cin. Jakie wnioski można 


Wiedeń, w marcu. 
(=) Najpiękniejsza Austrjaczka na- 
„gwa się Luiza Gnldarbetter, liczy lat 
20 i jest córką wiedeńskiego kupca wy- 
robów galanteryjnych. Jest ona wpra- 
wdzie osóbką nader uroczą, posiadają- 
cą zwłaszcza 
przeondne, czarne, wyłaowne oczy, 
nie posiada jednak mimo tej urody ad- 
powiadających jej zalet serca: lagodno. 
ści, uprzejmości i nogodnego nsposohie- 
nia... 
Już w Paryżu popadała panna Lui- 
za w przykre konślikty, jużto ze swemi 
rywajkami, jużlo z innem: osobami. 
Rychło też zyskała sobie nazwę „mię. 
knej sęketnicy”*... 
Do prawdziwego jednak skandalu 
doszło w pociągu, uwożącym piękne 
laureatki ze słonecznej Riwjery w ich 
ojczyste strony. Oto gdy laureatki wsia- 
dły do pociagu, stojącego ma dworcu 
w Nizzy — przy jednem z okien prze- 


KRWAWA REWOLTA 


Londyn, w marcu. 

(e) Z powodu toczonej obecnie 
w Anglii zaciętej wojny ze szczn- 
rami dzienniki londyńskie przyjpo- 
minają mistyłikacje, na która po- 
zwolił sobie jakiś mieszkaniec 
Manchesteru w 1815 r. gdy miano 
przewieżć Napoleona I na wyspę 
św. Heleny, 


Oto jegomość ten ponaklejał na 
murach Manchesteru ogłoszenie, 
że ponieważ wyspa św. Heleny p° 
dlega pladze szczurów i myszy, 
które się tam strasznie rozmnoży- 
rv. Napoleon I zamierza zabrać na 
miejsce swego wygnania 10.0060 ko 
tów. piacąc za zdrowe, dorosłe ko- 
ly, po ië szylingów, za kocice po 
10 szylingów, za małe koty po 2 
szylingi, a za kocięta, które trzeba 
jeszcze karmić po 2 pensy. Kto 
więc pragnie zarobić, niech przy- 
niesie swe koty do kasy miejskiej, 
gdzie otrzyma natychmiast zapła- 
tę, 

Pomimo całej swej naiwności. 
plakaty te znalazły wiarę, zwłasz- 
cza wśród wieśniaków  okolicz” 
nych. Setki osób zgłaszaty Się da 
kasy miejskiej z workami i kosza 
mi pełnemi kotów, a gdy oświad- 
czono im, że padły ofiarami swej 
łatwowierności, nie chciały temu 
wierzyć idopuścily szturm do kasy 
miejskiej, Musiano w końcu we- 


stąd wysnuć? Oto, że ci biedacy póki 
są młodsi, póki mają jeszcze więcej sił 
i energji, jednak utrzymują się na po- 
wierzchni, bądź to pracą legalną, bądź 
przemysiem, kolidującym z kodeksem 


PIĘKNA SEKUTNYCA. — HISTORJA PEWNYCH SINCÓW I FODRAPAŃ. 
CACH. — DLACZEGO „MISS AUSTRIA" NIE UKAZAŁA SIĘ SWYM WIELBICIELOWI 


SKIM? 
(Do ryciny na str. 1). 


działu stanęła najbliższa towarzyszka 
panny Goldarbeiter, „Miss Germanja", 
panna Elżbieta Rodsin, 

„Miss Austrja" tonem opryskiiwym 
zażądała od „Miss Germanji", aby zro» 
biła jej miejsce. 

— Proszę stanąć przy najbliższem 
oknie! — odpowiedziała spokojnie pan 
na Elżbieta. 

Wówczas Luiza gwałtownie odepe 
chnęła towarzyszkę i samą stanęła 
przy oknie. 

„Miss Germamja” nie zareagowała 
na to, lecz udala się do najbliższego 
okna, alby ukazać się liezmej rzeszy c'e 
kawych, którzy przybyli, aby pożegnać 
laureatki. 

Ale gdy pociąg ruszył, między pa- 
niami przyszło do gwałtownej sprzecz- 
ki, a wreszcie do 

bójki. 
Panna Luiza wyszła z niej z kilkoma 
sińcami i z mocno podrapaną twarzą, 


B z 
tysięcy koiów Napoieona I. 
WY MANCHESTER 
WEJ MISTYFIKACJI 
(zwać wojsko dla rozproszenia na- 


W WYNIKU ZŁOŚLI- 


pastników, przytem 36 osób odnie 
sło rany. 

Rozgniewani kociarze, nie chcąc 
dźwigać z powrotem  przywiezio- 
nych kotów wypuścili je na wol- 
ność, wobec czego koty rozmnoży- 
iv się tak w Manchesterze, że mu- 
siano urządzać na nie polowania, 
podczas których schwytano i za- 
strzełona około 4.000 katów. 

Pomimo wyznaczenia nagrody 
w sumie 50 funt sierl. za wykrycie 
sprawcy niewczesnego żartu, ni- 
gdy go nie wykryto, 


a 
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karnym. Ale w każdym razie nie ko- 
rzystają z przylułków nocnych, chyba 
w bardzo rzadkim wypadku. Lecz gdy 
siły i przemyślność z wiekiem zaczy- 
nają słabnąć, a wraz z nimi i wola się 
rozprzęga i wtedy dla nich wszysto 
skończone, popadają w ostatnią nędzę. 
Lecz druga granica wieku oznacza. że 
to nędzne życie szybko idzie ku końco- 
wi, chłonie ich dżaongla wielkiego mia- 
sta i giną wkrótce jak zwierzęta nic- 
zdolne już zdobywać łupu. 
—3— 


ustrji“ 


— DWIE SCENY NA DWÓCH DWGR- 


NA DWORCU WIĘDEŃ- 


Gdy zatem powróciła do Wiednia, na- 
próżno oczekiwano ją na dworcu, aby 
jej urządzić owację. Podrapana i po- 
siniaczona piękność wolała tym razem 
nie pchać stę do okna... 


NADESŁANE. 


SULFOCOL 


Nr. reg, M. S. W. 281, 


wyrobu fabryki „LAOKOON* S A, we 
Lwewie leczy skutecznie kaszel, chrypkę, 
katary dróg oddechowych. Cena flaszki 


zł. 2.40, 
Odrzucać naśladownictwa. Do nabycia 
w aptekach, 966-4 


Podziękowanie. 


JWielmożny Pan STEFAN TOVARY 
Doktor zdrojewy 
Piszczany — Czechosłowacja. 

Za całkowite wyleczenie mię z zasta- 
rzałego ischiasu (rwa kuszlowa) į zapa* 
lenia stawów, jakotłeż za cenne infor- 
macje dla nas z Polski składam serdecz- 
ne: Bóg zapłać. 

Erazm Moszyński 
Lwów, Sadownicka 33, 


Dr. I. BETTER 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY willa „Krakus“. 


TABLETKI „VITA“, opie, 
„APENTA* i „FRANC, JÓZEFA* prze” 
czyszczające, zastępują w działaniu, s. 
są o 200% tańsze od wód tej nazwy. Na 
składzie w aptekach i drogerjach. 
10280-10 


: Stomatolog Dentysta 


Dr. RENNER 


Ketrzyńskiego 21. 


Nudy pięknej rozwódki. 


ZDECYDOWAŁA SIĘ PóJść DO WIĘZIENIA I DOPIĘŁA SWEGO 


N. Jork, w marcu. 

(p) Piękna rozwódka z Nowego 
Jorku 28-lelnia George W. New- 
mann zostala zaaresziowana W 
wielkim magazynie w chwili, kie- 
dy chciała zaplacić za poczynione 
zakupy 20 dolarowym czekiem bez 
pokrycia. Ta młoda dama odda- 
wna już była pilnowana przez taj- 
ną policję magazynu. 

Przyprowadzona przed szefa po 
licji i zapylana o nazwiska wspól- 
ników odpowiedziała: 

— Nie mam żadnych wspólni- 
ków. Sama przygotowuję czeki i 


jest ich już w obiegu za 50 doła- 
rów. Jestem bardzo zadowolona. że 
nareszcie mnie aresztowano. 

Zdziwiony policjant zapytał czy 
mówi serjo. 

— Majzupełniej — odpowiedzia 
ła. — Nudzę się okropnie. Życie 
jest podłe. Od lat czterech nosza 
się z myślą samobójstwa. Nastep 
nie zdecydowałam się pójść do 
więzienia i nareszcie dopięłam swą 
go. Jeżeli mnie dzisiaj puścieie, lo 
jutro zamorduię kogokolwiek, ba 
wiem, że wówczas mnie już nie n- 
wolnią. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dma 4. marca 1929, 


Miłość maGlerzyńska W ŚW.eGie ZWIBTZĘCYM. 


SAMICA KANGURA JEST SZCZEGÓLNIEJ TROSKLIWĄ MATKĄ. — NIE OPUŚCIŁA SWEGO MLO- 
DEGO NAWET W OBLICZU GROŻĄCEJ ŚMIERCI. 


Londyn, w marcu. 

(Gp) W najnowszych czasach 
wprowadzono w Australji na wiel 
ką skalę hodowię kangurów. W fer 
mach hodowlanych nastręcza się 
sposobność podziwiania  niezwy- 
kiej miłości macierzyńskiej lych 
zwierząt. Jak wiadomo, samica kan 
gura jest obdarzona przez przyrodę 
specjalnym workiem, w którym no 
si swoje młode jak gdyby w fartu” 
chu. Obserwowano niejednokrotnie 
że nawel odchodowane nilode kan- 
gury w razie niebezpieczeństwa 
chronią się do worka matki, klóra 
jesl! zdolna w obronie swego polom 
stwa do najbardziej bohaterskich 
czynów. Pewien myśliwy auslral- 
ski opowiada o miłości macierzyń- ; 
skiej tych zwierząt naslępującą cie 
kawą historję: 

Gionu myśliwych udałą się po- 
dejść zbliska stado kangurów, co 
nie jesl rzeczą łatwą wobec niezwy 
kłej przezorności tych zwierząt, W 
ostatniej chwili dopiero kangury 
sposirzegłszy zasadzkę, rzuciły się 
do ucieczki w największym popło- 
chu. Za starszymi podążała młódż 
kangurza. Jednakowoż jeden z mło 
dych kangurów mający około o- 
$miu miesięcy. widocznie słabszy, 
nie mógł podażyć dość szybko za in 


a aa T aR 
Herb na siedzeniu. 


Paryż, w marcu. 

(p) Pewna dama zamieszkała | 
w Paryżu dowodzi, że jest córką | 
derzego V, która dla powodów ta- ; 
jemniczych została porzucona | 
przez swego doslojnego ojca, Wnio 
sła ona skargę do pierwszej instan 
cji z żądaniem uznania jej praw 
dziedzicznych. Dla poparcia | 
swych żądań nie przedstawiła ona | 
żadnych papierów lecz za te przed | 
sławiła swoje siedzenie. 

Podobno, lecz tego jeszcze 


mikt 


nie widział. posiada ona na tylnej 
lewej cześci swego ciała wylatuo- 
wane insygnja korony angielskiej. | 
Twierdzi ona stanowczo, że jest to 
wystarczającem dowodem jej kro- 
lewskiego pochodzenia. 


nymi i pozostawał coraz bardziej w 
tyle. 

Matka nie widząc swego młode 
go przystanęła mimo trwogi najwy 
ższej i dotąd nie ruszyła się z miej 
sce aż młody kangur ulokował się 
w jej worku. Z tyin drogim cięża- 
rem podążyła za innemi. Ale trud | 
był nad siły, po niejakim czasie bie 
dna samica osłabła i silnym kur” 


czem muskułów wyrzuciła z wor- 
ka swój żywy bałast, zachęcając go 
widocznie do wspólnego biegu. Gdy 
jednak młode nie usłuchało tej za- 
chęty, kangurzyca z widoczną rezy 
gnacją pozostała przy nim, wysta- 
wiając się na strzały myśliwców. 


Ci jednak wzruszeni tym niezwy- | 


kłem dowodem miłości macierzyń 
skiej zostawili oboje przy życiu. 


Mróz -- narzędziem zbrodni. 


JAR ZAMOŻNI WIEŚNIACY POZBYLI SIĘ RIEDNEGO ZIĘCIA. 
Lwów, 3. marca. | sta“ z jednej flaszki, sarmi zaś pili 


w Obidzy, wsi góralskiej w Sa 
deczyźnie, mieszkała zamożna ro- 


dzina Warzechów. Slara Warze- 
chowa. miała dwie córki. Jedna z 
nich wydała korzystnie, druga 


wbrew woli matki pobrała się z u- | 
bogim parobczakiem Pietruclą. 

Warzechowa pozornie  godziła 
się z tym faktem, ale poczęła knuć 
projekt pozbycia się niewygodne- 
go zięcia. 

Pozyskata dla planu część rodzi 
ny. W czasie niedawnych krwagów | 
Warzechowie namówili Pietruchę, 
bv szedł z nimi na młóckę do Kro- 
ścienka. Po drodze wyjęli 2 flaszki 
poczęli częstować Pietruchę „czy- | 


z drugiej, w której była woda. 

Pietrucha upił się kompletnie i 
zwalił się w śnieg do rowu. Warze 
chowie pozostawili g0, sami zaś 
wrócili do domu. Po kiłku godzi- 
nach powrócili i skonstatowali, że 
Pietrucha zamarzł na śmierć. W 
jakiś czas odnaleziono zwłoki Pie- 
truchy. Sadzono, że upił się i wra- 
cając do domu po drodze zamarzi. 

Zbrodnia pozostałaby  bezkar- 
ną, lecz Warzechowa, bv uspokoić 
sużnienie, udała się do księdza 
a ten polecil jej wyznać prawdę 
przed władzą. Tak się też stało. 

Sprawę skierowano do sądu. — 
Winnych aresztowano. 


Motorowy wagon parowy. 


LOXOMOCYJNY ŚRODEK PRZYSZŁOŚCI. 


(s) Kto czytal książkę „Dom parc- 
wy“ Jul Verne, tego znakomitego pro- 
roka technicznych mażliwości, dozna | 
dziwnego wrażenia, widząc toczące się 
po ulicach Londynu samochody Paro- | 
we na czele jednego lub kilku wozów | 
i podobne nieraz z kota I maszyny do i 
spotykanych na szosach naszych wal- | 

| 
| 
l 
| 


Lwow, 3 marea. | 


ców parowych, podwoziem tylko różnią 
się od siebie. Ogarnia jednak zdziwie- 
nie, jak może laki samochód wytrzy- 
mać konkurencję z samochodem na 
paliwo płynne lub gazowe. Zapewne 
S od zamiany koszt zakupu ' 


i węglowych, 


samochodu nowego; głównie jednak u- 
trzymuje przy życiu taki porowóz bez 
szyn niższa cena energji (w ciepłost- 
kach) z dobrego węgla pobliskiego, niż 
sprowadzanej z dala ropy lub benzy- 
my. W kotach tych parowozów spala- 
ny jest częściej koks, niż węgiel e 
waględu na wymagane bezdymne spa- 
lanie w obrebie miasta. 

Te same zasady kalkulacji na pod- 
stawie ceny paliwa, przemawiać mo- 
gą na korzyść samochodów parowych 
nu węglu w krajach o bogatych złożach 
jak np. w Polsce. Wagon 
kai, takiego pu patigo BR 


Str. 11 


sować może drużyny parowozowe ma 
P. K. P. ze względu na pokrewieństwo 
z parowozem. — Na próbach na P. K. 
P. znajduje się wagon parowy syste- 
mu Claytona, malo różniący się od uży 
wanych na kolejach angielskich. Zdo- 
były one sobie tam powodzenie wśrótl 
publiczności, ściągając na kolej z po- 
wrotem podróżnych, którzy opuścili ją 
dla antobnsów ulicznych. Wagon 
swym wyglądem zbliżony jest do oso- 
bowych wagonów długich ma 2 wóż- 
kach. 
m 


Określenie „dobro- 


. . . 
czynnej działalności“ 
Lwów, 3 marca. 

Według art. 16 ustawy o opła- 
lach stemplowych — od obowią- 
zku uiszczenia procentowej opłaty 
stemplowej od pisma. stwierdzają- 
tego umowę obustronnie obowią- 
zujacą. wolne są fundacje, zakłady 
i zrzeszenia, prawnie istniejące i 
posiadające siedzibę w Polsce, któ 
rych zadanie stanowi wyłącznie 
wykonywanie kultu religijnego, al 
bo działalność naukowa, oświato - 
wa i dobroczynna, 

Obecnie Min. Skarbu ustalilo, że 
„działalnością dobroczynną“ jest 
ta, która posiada łącznie następu- 
jace dwie cechy: 

1) Działalność ta ma na celu 
przyjść z pomocą ludziom, którzy 
bądź na skutek działania sił przy- 
rody (jak pożar, powódź, choroba) 
bądź na skutek konjunktur gospo- 
darczych (jak brak pracy, niedo- 
staleczny dochód), bądż na skutek 
przestępczości innych ludzi. znale 
źli się w położeniu które im unie- 
możliwia lub bardzo utrudnia speł 
nianie normalnych łunkcyj życio- 
wych. 

Także wtedy istnieje cecha do 
breczynności, gdy ktoś niesie po- 
moc człowiekowi, który wpraw- 
dzie jeszcze nie znajduje się w sta 
nie wyżej określonym, ale które- 
mu slan iaki bezpośrednio grozi. 

2) Działalność ta jest zupełnie 
hezplatna, a zatem uniezależniona 
od jakikolwiek świadczeń wzajem 
mych ze strony człowieka, które- 
mu pomoc zostaje ndzielona, ani 
też ze strony osób, które bądź na 
skulek ciążącego na nich obowiąz- 
ku brawnego, bądź w poczuciu o- 
bowigzku moralnego, dbaja o owe 
go człowieka. 


lit. ins 
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TEJLEION „LAL, Fun" z 4, 


MIGAWKI 
NIEDZIELNE. 


Prawdziwa historja o „Litośriwych 
duszach, 


Umarł człowick, Był stary, biedny, 
samotny — więc go też nikt nie żałował 
i nikt po nim nie płakał. A nawet można 
śmiało ‘powiedzieć, że śmierć jego prey- 
jęto z ulgą i radością, 

Ucieszył się gospodarz kamienicy na- 
dzieją grubszego zarobku za wynajęcie 
mieszkania po nim „Ucieszyli się sąsiedzi, 
że uikt im więcej nie będzie stękać za 
ścianą. Ucieszyły się nawet dzieci stróża, 
bo wyniesiono na podwórze cały kufer 
jakichś szpargałów, w których poznajdo: 
wały stare kalendarzyki, notesy i kartki 
z widokami. Były tam także j takie skar- 
by jak kilka ołówków kolorowych, dwa 
cygara i dużo, dużo czystego kancelaryj: 
nego papieru. 

Tylko trzy „Litościwe dusze“ zmarli- 
wiły się bardzo i w strapieniu pokiwały 
nad nim głowami, ,Litościwe dusze” 
czyl panie Piotrowa, Janowa į panna 
Knpustkiewiczówna, 

Wszystkie trzy opiekowały się niebo- 
szczykiem serdecznie. Nie było dnia, że- 
by pani Piotrowa mie wpadła choć na 


chwneczkę do Medaka ODOWIENZICUĆ ULU, 
jak to stróż się upił, albo jak praczka z 
trzeciego piętra zbiła po pysku praczkę 
z parleru, Pani Janowa przynosiła mu 
zawsze garnuszek kawy. zu który brała 
tylko 50 groszy i przy tej sposobności 
dostarczała mu całą masę ciekawych no- 
winek i ploteczek, 

A już panna Kapmstkie owiczówna była 
wprost nieoceniona. Nie zważając na nic 
chęć starego i na to, że często krzyczał 
ı rzucał w nią butami, przychodziła re- 
gularnie trzy razy dziennie i usiłowała 
nawracać tego zakamieniałego heretyka 
— mówiła mu o okropnościąch męki pic: 
kielnej, o karze za grzechy i innych tym 
podobnych historjach, A wszystko to 
czyniła w chwalebnej chęci wypędzenia 
z niego szatana, 

Wreszcie stary miał dosyć lego do: 
brego, więc wziął i umarł, 

Umarł w nocy pa cichu, żeby „litości: 
we dusze“ tego nie spostrzegły i nie 
przyszły go gnębić w osłatniej godzinie 

Zebrały się czcigodne opiekunki w o: 
pustoszałem mieszkaniu i dulejże biadać 

— Nieszczęśliwy stary! — mówiła p 
Janowa — umrzeć w takiem opustosze: 
niu, tuż to straszue! Alc sam sobie wi 
nien — o żadnym  nieboszczyku nigdy 
źle nie mówię, ale już to mu muszę przy 
znać, że był bardzo przykry; złośnik, u 
party, skąpy niktby z nim nie wy 
trzymał. 

— Oj, to prawda przerwała pani 
Piotrowa — nikiby z nim nie wytrzymał, 


owidtii DĄ lid Silużić BOSKIM, więć nie do 
ludzi należy ruztrząsuć jego winy, ale 
mimo to także muszę mu oddać tę spra- 
wiedłiwość i powiedzieć, że to był stary 
tajdak -— żadnej moralności, żadnych za: 
sad —. a w dodatku brudas, coś stra- 
sznego! Ta, czy panie uwierzą, że te fi- 
runki to cały rok nie prane! A podłoga 
była myta jeszcze na Wielkanoc! 

—— Strach!!! — ltościwe dusze patrzyły 
na siebie w święlem zgorszeniu, 

Wszystko to nam w niebie będzie 
wynagrodzone — podjęła panna Kapust- 
kiuwiczówna, — l to żeśmy mu, nie zwa- 
żając na jepo grzechy, osładzały ostatnie 
chwile i to żeśmy się nim lak serdecznie 
opiekowały, jak przystało na prawdziwie 
chrześcijańskie htościwe dusze, 

Lamentując tak długo i szeroko „Li- 
tościwe dusze rozgląduły się bacznie po 
wszystkich katuch, czy teź nic znajdą je- 
szcze jakiego graojka, któryby im się 
przydał, Ale napróźno mieszkanie 
świecjło przerażającą pustką; łóżko sta: 
tego już dawno było na strychu u pani 
Janowej, stół i jedyne krzesło powędro: 
wało do kuchni Piotrowej, szafa i zegar 
stały w  dziewiczem mieszkaniu panny 
Kapustkiewiczówny -—— innemi rzeczami 
również uczciwie się podzieliły litościwe 
dusze, 

Naraz puni Janowa spostrzegła wi 
szącą naftową lampę ~- dalejże wszystkie 
trzy zaczęły ją ściągać lampa była 
piekna, z różowym kloszem, malowanym 
W kwiatki — pani Piotrowa postanowiła 


Ja zabrac Gla Siebie, — Bat Kiedy spodo- 
bała się także i dwom pozostałym. Zro 
biła się awantura, 

~— Lampa mnie się należy, ja najwię- 
cej się nakręciłam kało nieboszczyka! 

— Ale, płacił ci za te usługi ze slo 
złotych miesięcznie — wołały* baby. 

— Widzicie je! Jakie madre! A wvs- 
cie nic wyciągały od niego co się tylka 
dałok = zarabiałyś cię dobrze na każdej 
przysłudze'”, 

Skoczyły sobie do głów i zaczęły się 
termosic — a tymczasem łampa bęc! leży 
na ziemi — została z niej tylko kupa cze- 

tów, 

Ale ze stłuczonegu szkiełka wyleciał 
zwinięty w rulon papier —— panie chwy- 
sły go w chciwe ręce — była to ostatnia 
wola zinurłego. 

„tych troclię gratów ruug: sobic roz- 
kraść te wstrętuc jędze. głosił testa- 
ment — ale w piecu schowana jest ksią- 
*eczka Kasy oszczędności, na którą zło- 
żyłem całe 300 złotych. Pieniądze te 
przeznaczam na zapoczytkowanie fundu- 
szu, któryby miał na celu wytrucie i pn 
licyjne tępienie osobników, a w szcze- 
gólności osobniczek nazwanych „litości: 
wedi duszami“... 

Papier wypadł z rąk przerażonych ko- 
biet, — „Litościwe dusze“ zemdlały. 


— 


trena Ładasiówna. 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE 


£ teatru. 


Stanisławów, w marcu. 
Teatr imienia Moninszki odegra dziś 
tj. w niedzielę 3 bm. o godz. 15-tej Sło- 
wackiego „Mazcpę”, a o godzinie 20-lej 
„Wstydliwego hulakę*, farsę w 3-ch 
aktach Arnolda i Bacha. Oba przedsta- 
wienia odbędą się w sali Z. Z. K. przy 
ul. Grunwaldzkiej. We czwartek dn:a 
7 bm. odegraną zostanie w sali Ukra- 
ińskiego Sokoła o godz. 20 operetka 
Kalmana „Manewry jesienne“, 


Wybuch ropy. 


Stanisławów, w marcu. 


Przed paru dniami pompować w e- 
lekirowni w Horodence robotnik tam- 
tejszy Szmuliński ropę z beczki, paląc 
przytem papierosu. W pewnym momen 
cie papieros wpadł do beczki i spowo- 
dował wybuch, tak, że Szmuliński ze: 
słał ciężko poparzony. 


Walne zebranie 
S. K. 3. REWERA. 


Stanisławów, w marcu. 
Dnia 10 marca br. o godz. 1030, 
odbędzie się w sali Kasy Oszczędności 
Ip. doroczne walne zgromadzenie 
członków K. S. Rewera z następującym 
porządkiem obrad: 1) odczytanie i za- 
twierdzenie protokołu z ostatniego po: 
siedzenia; 2) sprawozdanie zarządu; 
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej i u- 
dzielenie absolutorjum ustępującemu 
zarządowi; 4) wybór nowego zarządu; 
5) wnioski i interpelacje. W razie bra- 
ku kompletu członków, wymaganego 
statutem, odbędzie się następne walne 
zgromadzenie tegoż dnia o godzinie 14, 
bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. 


Dzieciobhójstwa mna wsi, 


Słanisiawów, w marcu. 

Onegdaj znaleziono w MPorohach, 
obok psiej budy zwłoki tygodniowego 
dziecka płci żeńskiej, bez głowy, nóg 
i rąk, które zostały ogryzione przez psa 
Za wyrodną matką wszczęte poszuki- 
wania. 

W Lachowcach zadusiła Anna Ciu- 
keda dziecko swe i zakopała je w staj- 
ni. Powodem lego czynu hyło to, że 
mąż jej bawi od kilku lat w Argentynie 
a ona chciata ukryć przed nim owoc 
stosunku z Ołeksą Kurylukiem. 


Śmiertelne wypadki. 


Stanisławów, w marcu. 

Przed dwoma dniami w czasie za- 

wieji śnieżnej skrył się w lesie obok 

Doliny Jakim Soroka pod wydmą Snie- 

żną. W pewnej chwili trącił on ścianę 

śniegu, a ta spadłszy, zasypała go, tak 
że Soroka zginął. 


W Kąkolnikach wskutek przedwcze 
snego zatkania pieca. zginął strażnik 
stawowy Hryúko Popowicz, natomiast 
towarzysza jego, Iwana Poryczkę, zdo- 
łano uratować. 


Kogo aresztowano? 


Stanisławów, w marcu. 
Za e aie oszustwa na szkodę 
Majera Bretholza aresztowano Włady- 
slawa Tokalskiego. Za oszustwo na 
szkodę firmy Królikiewicz z Poznania 
aresztowano Zygmunta  Illukiewicza 


ze Lwowa. 
may 
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z dmia 4. marca 1929 


| cana ZZO ROD 


Wiec protestacyjny. 


Błanisławów, w marcu. 

W niedzielę 10 bm. odbyć się ma w 
Słanisławowie więc protestacyjny, u- 
rządzony staraniem Stowarzyszenia 
lokatorów, przeciw absurdalnej i ni- 


Kradzież w 


Stanisławów, w marcu. 
Przed awoma dniami  popełnioną 
została w Magıstracie stanisławowskim 
kradzież znaczniejszej gotówki. Oto — 
jak się później okazało — pomocnik 


| 
| 


| 


czem nieuzasadnionej zamieizonej pod 
wyżce czynszu, która godzi w byt 90 
proc. ludności naszego miastą. Bliższe 
szczegóły w aliszach, 


Magistracie. 


egzekulorski, rodem z Warszawy, 
skradł 5.200 zł., poczem zbiegł w nie- 
wiadomym nE zostawiając Ž0- 
mę i dwoje dzieci bez jakiegokolwiek 
zacrałrzenia. Pościg zarządzony. 


Naruszenie tajemnicy listowej. 


Słanistawów, w maicu. 

W dniu 1 bm. odbyła się rozprąwa 
karna przeciw dyrektorowi gimnazjum 
w Tiumaczu p. Mendrali, oskarżonemu 
przez prof. p. dra Eilego o marnszenie 


| 
| 


tajemnicy listowej, oraz przez p. Sob- 
czukową o rozszerzanie o niej niepra= 
wdziwych wieści. P, Mendrala inkrv- 
minowanym faktom zaprzeczył. Celem 
przesłuchania świadków zoslała roz- 
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| prawa odroczoną. Sprawę prowadzi s. 
| s. o. dyr. Bronikowski, oskarża adwo- 
kat dr. Goldschlag. 


-Piydne morderstwo. 


Stanisławów, w marcu. 


Qneydaj napadli nieznani sprawcy 
Waseiynę Mojsyk, lat 24, kolo Śniaty- 
na i pobili ją tak dotkliwie, że wsku- 
tek doznanych razów zmanła. Była ona 
w ciąży i powodem jej śmierci była 
prawdopodobnie ta okoliczność. ze w 
ten sposób sprawca chciał się pozbyć 
niewygodnego mu potomka. Policia jesi 
na tropic sprawcv. 


Krwawe weree, 


1 Stanisławów, w marcu. 

W czasie wesela u Wasyla Miklo- 

| wicza w Berezowie Niżnym p. Pecze- 

| niżyn, powstała jak zwykle, bójka, w 

toku której Mikłowicz strzelił dwukuo- 

tnie z rewolweru do Dmytra Skulskie- 

| go, raniąc tegoż w nogę. Sprawcę are- 
sztowano. 


e 


pny H 


ip. 
M b 


trójkąta małżeńskiego. 


MĘŻOWIE BOGACZE PRZECZYTAJCIE DOKŁADNIE NiINIJESZY ARTYKUŁ, 


wów, 3. marca. 


tp). W żaden sposób nie można na- 
zwać pospolitem rozwiązaniem lak po- 
spolilego dramatu, jak zdrada małżcń. 
ska, które znalazł zdradzony małżonek 
w stolicji Bułgarji — w Sefji. 

Bohaterem przygody jest wysoki 
zrzędnik jednego z hnłyarskich mini- 
sterstw, człuwick bardzo lubiany na- 
wet przez podwładnych, których czę- 
sto zapraszał do siebie. 

Jego żonie również nie nie można 
było zarzucić. Jedynie małżonkowi 
wydało się, że ona wyróżnia zbytnio 
jednego z młodszych urzędników z je- 
go biura. Aby się przekonać o praw- 

zie, chwycił. się użytego i zużylego 
w sętkach nowel, powieści, dramatów, 
filmów i zdarzeń rzeczywisiych, a je- 
dnak niozawodnego sposobu. Oto o- 
świadczył żonie, że musi wyjechać .po- 
za Sofje w nagłych sprawach państwo: 
wych. Na dworze przeczekał do zmro- 
ku, a z zapadnięciem wicczoru zna- 


lazł się w bramie domu, przeciwległe- 
go swojernu. 

Nie długo czekal. Zjawil się wnet 
podejrzany młodzieniec i śmiało 
wszedł do mieszkania swego przelożo- 
nego. Małżonek pozostał na czatach 
jeszcze długą chwilę, aby wypadkom 
dać czas na rozwinięcie, 
wślizgnąl się niepostrzeżenie do domu 
i cichutko, w kalosząch, pońkradł się 
pod drzwi sypialni. 


Przekonawszy się w ten sposób, że 
podejrzenia jego nie byly płonne, co- 
Ina} się równie cicho na ulicę, a po- 
tem, nie kryjąc się, owszem z pewnym 
hałasem, wszedł przez główne drzwi, 
zwracając się ku sypialni. 

Zapukał, oświadczając głośno, że 
zaspy śnieżne wstrzymały ruch kole- 
jowy, a œn jest caly przeziębnigly. 
Nie nalegał jednak zbytnio, tak, że 
„dluga chwila upłyngła, żanim mu o- 
tworzono. 

Przyjęła go żona spokojna i apano- 


Samobójstwo znanego bankiera 


BYŁ ZDRÓW, ZAMOÓŻNY | NIE OKAZYWAŁ WCALE 


DEPRESJI. 


— ZAGADKA DLA RODZINY, PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH, 


Berlin, w rnarcu. 

(=) Jak już króiko donosiliśmy 
w rubryce telegramów — onegda; 
popełnił w Berlinie samobójstwo 
znany bankier, Antoni Heller, czło 
wiek cieszący się na gruncie berliń 
skim ogólną sympatją i wielkim 
poważaniem, 

Antoni Heller liczył łat 42. Był 
bardzo zamożny i posiadał piękną 
willę w Dahlem. Jego czyn jest 

agadką 
dla rodziny, przyjaciół i znajo- 
mych. Należy zaznaczyć, iż Heller 
wcale nie okazywał jakichkolwiek 
śladów depresji czy przygnębienia. 

Kiedv służący zapukał rano o 
g. 8-mej do sypialni bankiera, nikt 
mu nie odpowiedział, A ponieważ 
bankier odznaczał się wielką pun- 


$ 


ktualnością i o tej porze nigdy już 
nie spał — służący zaniepokoił się 
i chciał wejść de pokoju. Ale drzwi 
były zamknięte. Zawezwano na- 
tychmiaet ślusanza, Teras obec- 
nym ukazał się 
straszliwy widok, 

Heller leżał na ziemi, obok łóżka, 
zbroczony krwią, a głowa jego by- 
ła wprost rozsadzona z powodu wy 
strzału rewolwerowego. 

Samobójca nie pozostawił 
dnego listu. Na dwa dni 
śmiercią spisał ostatnią wolę, 
sując majątek swej młodszej 
strze, gdyż był kawalerem. 

Tajemnicze samobójstwo ban- 
kiera, rozeszło się w Berlinie szere 
kiem echem 


ża- 
przed 


zapi 
sio- 


a. potem | 


a podnosząc materac, odezwał się naj- 


wana, próbując robić mu wymówxY, że 
budzi ją po nocy, zamiast położyć się 
cicho w jadalni. 

—- A! co tam! -— odparł małżonek. 
-— Jeszcze nie późno. Jestem w dosko 
nałym humorze! Wiesz co? Może na 
pijemy się po kieliszku wina? Albo lc- 
piej zaprosimy jeszeze twoich rodzi- 

ców! Mieszkają przecież tuż obokl 

" I nie ruszając się z sypialni, za- 
| dzwonił na służącą, kazał jej sprowa 

dzić natychmiast i koniecznie teścia 
i teściową, przyjął starych z wielką, 
serdecznością, a potem rozkazał zdzi- 

wionej służącej: 
- A teraz przynieś nam lu do sy- 
pialni butelkę wina i pięć kieliszków, 
— Cztery —- wtrąciła struchlała 

Już żona. 

— Pięć kieliszków! — 
z naciskicm pan domu 

A kiedy wino było już nalane, pod. 
szedł do łóżka, pod którem odrazu za- 
uważył był kawałek wystającej nogi, 


powtórzył 


słodszym głosem: 

— No, wyjdź już, wyjdź, mój syn- 
«u. Napijesz się z nami. 

Z pod łóżka wynurzył się drżący 
młodzieniec, niekoniecznie po wizyto: 
womu ubrany, a wszyscy struchleli. 

Sofia bowem znajdowała się pod 
świeżem wrażeniem dramatu rodzin 
nego, w którym zdradzony małżonek 
zastrzelił żonę i jej przyjaciela, a po- 
lem sam poranil się nożem w piersi. 

Ale Iwanow -— bo takie było ná- 
zwisko bohatera dramatu, czy. raczej 
komedji — podnosząc kieliszek wina, 
przemówił: 

—- Piję za zdrowie nowych kosha- 
nych narzeczonych! Wy, kochani TO- 
dzice, zabierzcie natychmiast córu 
chnę do domu, a ja dla nowego wasze- 
go zięcia postaram się 0 awans, aby 
się mógł rychło ożenić. A teraz dobra- 
noc całemu towarzystwu! 

Na drugi dzień cała Sofja pękała 
ze śmiechu — ale nie z niego. 

z 


| MARCA 
Í Niedziela 
| Kunegundy 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPŁÓW NE ZWRACA, 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 3, marca o godz, 3-ciej „Ma- 
ija Stuart". 
Niedzącla, 3. marca o godz, 7.30 „Bo- 
rys Godunów**, 
Poniedziałek, 
„Opowiesci FHottmanat", 
mońskiej. 
Wtorek, 5. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Juljan Stanisiawowicz", 
i 
Teatry Miejskic. Teatr Wiełk, daje 
dziś na popołudniowe przedstawienie do 
głębi wzruszający klasyczny dramat Fr, 
Schillera „Marja Stuart, który następnie 
ua dłuższy czas zejdzie z repertuaru. Po- 
czątek o godz. 8-ciej, Ceny biletów zna- 
vanie zniżone. — Wieczorem ukaże się 
wspaniała opera Mussorgskiego „borys 
(Godunow* w pierwszorzędnej *reprezen- 
lacji artystyczno-wokalnej, z Edmundem 
Płońsk m, doskonałym odtwórcą partji 
tytułowej. 
40 proc, zniżki przeznaczyła Dyrekcja 
Teatru na popularne przedstawienie po- 
niedzia!kowe, na które daje jutro Teatr 
Wielki przepiękną i ulubioną operę d. 
Uffenbacha „Opowieści tlolimana'", Obok 
występującej gościnnie primadonny ope- 
ry poznańskiej doskonałej śpiewaczki ko- 
loraturowej p. Szlemińskiej w partji O- 
limpji, oraz znakomitej artystk, naszej 
opery p. Platównej w partji Giulietty, 
wystąpi w partji Antonji wybitnie uta- 
lentowana artystka lwowskiego teatru p. 
Okońska, która w tej partji zdobyła so- 
bie ogólne uznanie, Niclasa śpiewa p. 
Popowiczowna, Męskie główne partje od- 
tworzą pp. Szymonowicz (Hoffmann) i 
p. Zopoth (Lindorfj, Przy pulcie kapel- 
mistrz Jozef Lehrer, 
$ 
TEATR MAŁY: 
Niedziela, 3. marca o godz. 3.30 , Mo- 
rałność pan, Dulsk,ej*'. 
Niedziela, 5, marea, o godz, 
rzyn warszawski”, 
Poniedziałek, 4. marca o godz, 7,30 w. 
„Murzyn warszawski“. 
Wtorek, 5, marca, o 
„„inrzyn warszawski”, 
% 
Najbliższą premierą 'Teatru Małego be 
dzie nigdzie jeszcze dotąd niegrana arcy- 
ząbawna farsa J, Krzewińskiego „Noc 
przedślubna”, która ukaże sę już w przy 
szłym tygodniu, poprzedzona jeszcze pa- 
roma ostatniemj przedstawieniami „Mu. 
rzyna warszawskiego* ustępującego w 
pełni powodzenia z repertuaru, 
ka 
J. S. Bacha, Passja, według ewangelji 
Św. Jana, genialne arcydzieło literatury 
muzycznej, wykonane zostanie dziś w 


4. marca o godz. 7.30 w, 
występ A. Szle- 


7.30 „Mu- 


357 


godz, 7.350 wiecz. 


niedzielę, Partje solowe śpiewane będą: 


przez słynny Kwartet wokalny, który na 
piątkowym koncercie ogólny wywołał za- 
chwyt. Że względu na monumentalne roz 
miary dzieła, koncert rozpocznie się 
punktualnie o godz, 11.30 przedpołud- 
niem, 
* 
RFPFRTUAR KINOTEATRÓW: 

r APOLLO: Lon Chaney „Maska śmie- 
chu' 


CHIMERA: „Szkarłatne róże i czer- 
wone usta" 

FATAMORGANA: „Powrót z niewoli”. 

GRAŻYNA: „Za murami haremu*. 

CASINO: „Czarna Natasza", 

COLOSSEUM: „Mas królem cyrkow- 
ców“ oraz „Szczęście u kobiet“. 


KOPERNIK: „Trujące usta“, 
LEW: „Adjutant" (Zamach na Cara). 
LUNA: _ Bratersiwo krwi“. 
MARYSIENKA:; „Frujące usta“ 
,DAZA: „Nieuśwjiadomione dziewczęta” 
"PALACE: „Dama pod maską'. 
PAN: „Przedwiośnie, 
PASAZ: „Harry Peel“, 
PROMIEŃ: „Cyrk Wolfsona". 
UCIECHA: „W kajdanach“. 
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WIELKI PORANEK KABARETO- 
WO - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12, w południe 
<dbędzie się staraniem KLUBU SPOR- 
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 


| i 


KRONIKA! 


ETETA A A 


ammen am e o D mm — PCI 210 


W głównej 
rel 


KINO 


LEW 


Z powodu wielkich kos 


Eou ad d E 


à POLSTJANTI {Zamah na Cara) 


IWAN MOZŻUCHIN 


ziow filmu zniżki niewzżne 


CO MOWI NEMO. 


=== na 


Akord. 


Wacsz wszystko o mnie — wieg cóż inie obroni, 
Gdym jest bezbronny wobec Twoich oszu? 

Ty duszę moją widzisz jak w przeżroszu. 

Ty serce moje trzymasz jak na dloni. 
Choćbyrma chcisł ukryć się w ta jemnic toni, 
Wiesz wszystko o mnie — więc cóż mię obrom. 
Gdym jest bezbronny wobec Twcieh oczu. 


Pod twoim znakiem dzień mi się 


Zaczyna, 


Zasypiam z twoją wizją pod powieką, 
Czy jesteś NY mnie, czy jesteś daleko. 


iPod twoją ręką gnę się lak jek 


k trzcina, 


Twoja jest każda żywoła godzina. 


Pod twoim znakiem dzień misię 


ZACZYNA, 


Zasypiam z twoją wizją pod powieką. 


we Lwowie, w sali kina „Palace“, 
wielki poranek  kabaretowo-lilrnowy, 
na którym wyświetlony zostanie 
nieodwołalnie po raz ostani nie- 
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w t2 
akiach p. t: „ZMARTWYCHWSTA. 


NIE“ z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadło dwie doborowe komedje i ty» 
godnik aktnalności, 

Jako uzupełnieni» programu wy- 
stąpi najlepszy polski komik-humory- 


sta Henio Domański, następnie słynne | 


trio taneczne Muray (znane z wystę- 
pów w lwows. Gasino de Paris) oraz 
światowej sławy irupa akrokatyczna 
Węglowskich (6 osób). 

Dochód przeznaczony na cele œ 
światowo-sportowe P. P. 

Bilety już do nabycia przy kasach 
kinoteatru „Palace“ 

x 

KINO „LEW“, Dziś w niedzieęę PO- 


RANEK © godz. 11.39 p. t 
„ADJUTANT“ (ZAMACH NA CARA). 
W głównej roli: IWAN MOZŻUCHZIE. 


KABARET i BAR 


„WARSZAWĄ 


Dziś FIVE-G©-CLOCK z Dw: 


mańskim, S'reneitą, Tric 
Kiluray na czele. 

Staraniem Ligi Katol. przy parafii 

Św, Andrzeja odbędzie się w niedzielę 


dnia 3. bm, w Teatrze Wielkim Akade- 
wuja Papicska. Gzysty dochód przeznaczo- 
ny na cele misyjne. Początek punktual- 
nie o godz, 12-tej w południe. 

Poezja propagatorką czynów miłosier= 
dzia. Znakomity recytator polski p Cze- 
sław Krzyżanowski podczas ostatniego 
swego tournee artystycznego zyskał nie: 
zwykły zaiste dowód uznania, wyrażają- 
cy się nie w kwiatach i oklaskach, ale w 
łobrym uczynku. Mianowicie jedna z u- 
czestniczek tych pięknych wieczorów poe 
zji p, S. K, w podzięce za odniesione wra 
żenia nadesłała na jego ręce 10 zł. na ja- 
kiś cel humanitarny, Kwotę tę p. Czesław 
Krzyżanowski za pośrednictwem naszej 
redakcjj przeznacza na składkę dla „Mat- 
ki po zmarłym Obrońcy Lwowa“. 

Z Koła Iwowskiego T, N. S. W. Na 
walnem zgromadzeniu ukonstytuował się 
nowy zarząd Koła: Dr. Zdzisław Żygul 
ski prezes, dyr, Jan Szmyt, Jadwiga Dian 
niową wiceprezesi, prof, Kaj. Golezewski 
skarbnik, prof Wł. Zgodziński sekretarz, 
kol, Urszula Lachowska zast. sekretarza 
prof, Piotr Urban gospodarz. Ponadto 
weszli w skład zarządu delegaci poszcze- 
gólnych zakładów w liczbie 18, 

Informacyjne biuro kolejowe została 
otwarte przy urzędzie ruchu na dworcu 
głównym i ma telefon nr. 32—14 Odląd 
urz, ruchu nie będzie udzielał żadnych 
informacyj, po które należy się zwracać 
wprost do biura informacyjnego. 


Binro Zwiazku Abonentów teiefonicz- 
nych (ul, Friedrichów 10., nr. telef, 63-34) 


urzęduje codziennie, z wyjątkiem nie- 
dzieł i świąt, od godz. 11 do 13, udziela 
młormacyj w sprawach telefonów oraz 


zażalenia na funkcjonowanie 
telefonów. Biuro przesyła natychmiast za 
żalenia do Centrali telefonicznej celem 
ich skrupulatnego zbadania i niezwłocz- 
nej naprawy wadliwie funkcjonujących 
iparatów. Wszystkie zażalenia, przesłane 
przez Związek do Centrali, są natych- 
| miast załatwiane. 

Program Kasyna i Koła lit. art. na bje- 
‘gey tydzień: W czwartek, 7. bm. Paczą- 
ek o godz, 20-lej Wielki, recital fortep:a- 
„owy Józefa Śliwińskiego. Bilety do na- 
cia w sekrelurjacie Kasyna i Koła Lit, 
wt 

Poł. 


przyjmuje 


Tow, Politecchniezne zawiadamia 
swoich członków, że w środę dnia 6. bm. 
tygłosi * odczyt p. dyrektor inż, Józef 
'ruchnik pt. „Postęp prac przy mełiora- 
ji Polesia' , 

Pol. Tow. Poriteckuieczne zaprasza 
nych członków do wzięcia jak najlicz- 
iejszego udziału w obrzędzie pogrzebo- 
ym swego długoletniego, wielce zasłu- 
onego członka śp. inż, Aleksandra Wierz 
iekiego, który odbędzie się dnia 3. bm. 
w niedzielę) o godz, 14-tej z domu ża- 
yhy przy ul. Strzała 2. (boczna Issako- 
vieza). 

Izba rzemieślnicza zwraca uwagę rze- 
iteślaikom swego okręgu, że na Powsze 
haej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 
»wilonie rzemieślniczym ma być insta 
vwane kino, które będzie wyświeiłało 
cklamy pojedynczych rzemieślników, Z« 
vzgędu na doniostość tej imprezy dla 
„wiata rzemieślujczego, Izba rzemieślni: 
"za chciałaby, by jak uajwiększa ilość 
właścicieli warsztatów rzemieślniczych 
skorzystała z tego rodzaju bardzo celo 
wej reklamy i uprasza rzemieślników 

by zechcieli swe zgłoszenia przesyłać poc 
adresem: Izba rzemieślnicza, Lwów, ul, 

Kościelna 8. 

(.) Spęd bydła we Lwowie. Na central- 
ną targowicę spędzono od dnia 23. lutego 
do 2. marca br, 35 wołów, 19 buhaji, 9 
szt, jałownika, 680 cieląt i 110 koni. Ce- 
ny płacono jak w ubiegłym tygodniu. 

=) Do Zzkładu dla głuchoniemych 
we Lwowie włamali się ubiegłej nocy nie 
znani sprawcy, skąd skradli na szkodę 
zajętych tam Tekli Popczyńskiej i Marý 

Słoniny większą ilość bielizny, Powiado- 
miony o tem komisarjat dzielnicowy po- 
iicji wdrożył dochodzenia. 

(--) Wezoraj aresztowano Jukóba Na- 
dla, wielokrotnie karanego osobuika, bez 
stałego miejsca zamieszkania, jako po- 
Szukiwanego przez wydział śledczy za 
kradzież i oszustwo na szkodę Józefy 
(ióskowej zamieszkałej w Starem Siole. 

(—) Sprzeniewierzona maszyna do Szy 
cia. W wydziale śledczym P. P, zgłosiła 
firma „Singer Seving Machine Compag- 
ne“ przy ul. L, Sapiehy 7. sprzeniewie- 
rzenie maszyny do szycia przez Wilhel- 
ma i Sabinę Stahlów na szkodę tej firmy. 
Policja zarządziła śledztwo. 

(—) Inż, Feliks Baldwin=Bamut miał 
wczoraj w czasie jazdy tramwajem Nr. 
1. niemiłą przygodę, Jakiś spryciarz w 
drodze skradł mu z kieszeni portmonet- 
ke z pieniądzmi i odznakę Związku ofi- 


a 
| 


Przez 40 at wypróbowany n'eza- 
wodnie skut u'arw preparat: 
Zmakómi.y śradak ochranay organów 
addaczoWYCH! 

Za-azem jest to środek wytwarza” 
jący krew i pobudzający apetyt. 
Piawdziwy tylko z marką ochronną 


„3 JODŁY 


Do nabycia we wszystkich rpiekach € 
i drog. i tam, gdze rekiama wi- 
doczna. 


D A OI0TMOSIO OURZIEMIK4Ą 


A za całkowicie w TAA 


m 
Z kar, AE politycznej. 


DELEGACI STANÓW ŻJED, NA KON- 
FERENCJI REPARACYJNIEJ 


Owen-TFounux. 


" 


Pierpont Morgan 


cerów rezerwy. Gdy poszkodowany spo 
trzegł kradzież, kieszonkowca już ni 
było. 

—— 


Wesoła wiadomość dla miłośniczek 
i miłośników chlubnie znanego ze 
swego cudownego dzialania kremu do 
twarzy i rąk KWIAT ŚNIEŻNY, który 
obeeni: na międzynarodowej wystawie 
w Paryżu został odznaczony najwyż- 
szą nagrodą i złotym medalem za 
szlachetną jakość. Krem ten został 
obecnie wypuszczony na rynek w tu- 
buch ekonomicznych podwójnej wiel- 
kości i jest już wszędzie do nabycia 

2015-3 
aemet mman 

Do litošciwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się BO-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datk' 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 

—0— - 

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy dorażnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki da Admi- 
nistracji dla „Wiktarii” 

pr 
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GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów. 1. marca. 


(razy wschodnie 22.50: 20, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 1. mana, 
Na giełdzie bez obrotów, poza gelda 
gransakcje w życie i owsie. 
'Tendencja utrzymana, dla owsa nie:» 
mocniejsza. aspos: bienie suna, 
Kursa bez zmiany, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 2. marca. (Tel. G. P) 4-pro. 
pożyczka inwestycyjna 112 3/4, 5 ptr. p- 
życzka dolarowa 96, apre. pozyczka kur- 
«ersyjna 6/, 5 pre, pożycyka koe. wa Jsi 
59, 10-prc, pożyczka kolejowa :'52 
8-pre, listy zast, Bru Gosp. Kra, 102 , 
3-prc. listy zast. Bru Rolnego 34, &pre 
Qt!:». Bku Gosp, Kraj, 94. Te arrore F- 
83 1/4, 

Waluty i dewizy. Holandja 356.22, Lon 
dym 438.17, Nowy Jork 8.88, Paryż 34,75. 
Szwajcaria 171.12 1/4, Budapeszt 155,02 

Warszawa, © mara. crel G. P.) Ba: 
Dyskontowy 138. Rank Polski 17E 18, 
Bank Zw. Sp. Za”. a Czestonr've 42 i pół 
Warsz, Tow. Cukr. 45, Firley 53 1 pól. ła 
zyr 3/4, Cegielski 41, Mot'zelów 30. Norb 
din 185 i pól, Ostrowiec 104, Sta «rowież 
33, Haberbusch 225. 


GIEŁDA ZURYCASKA. 

Znrych, 2. marca. (Tel, G. P) Paryż 
0.31%, Londyn 25.23 1/8. Nowy Jork 
56.19.87 ; pół, Belgia 72.22 4 pół, Włochy 
07.23 i pól. Hiszpania 79.30,  Hłolandja 
208.35. Berlin 12338. Wiedeń 73.07 i pół. 
Sztokholm 138.02 t pół, Oslo 139.65, Ko- 
penhaga 138.65, Sofja 3.75%, Praga 1540% 
Warszawa 58.35, Budapeszt 90.65 i pół, 
Biełagród 9. 19 3/4. Ateny 6.73 i pół. Kon 
stantynopol 2.56. Bukareszt 3.09, Helsing- 
fore 18.10, Buenos Aires 219. 


GIEŁDA WIEDĘŃSKA. 

Wiedeń, 2. marca. (Tel, G. P.) Amster- 
dam 284 45, Belgrad 12.46 1,8,  Bemin 
168.54, Bruksela 98.63, Budapeszt 123.87%, 
Bukareszt 422, Kopenhaga 189.30, Londyn. 
34 47%, Madryt 108.60,  Medjalan 3721, 
Nowy Jork 710.15,  Oslo,189,40,  Parvż 
27.74 i pól, Prasa 21.03 168, Sofia 5.11.35, 
Sztokholm 189.70, Warszawa 79.8344. Zm- 
rych 136.55, Amerykańskie 708, Niemieckie 
168,45, Jugostowiańskie 12,40 i pół. Pol- 


skie 80.08, Czeskie 21.05,  Wągrernskie 
123.92, Szwajcarskie 186.20, Angielskie 


84.41 3/4, Renta majowa 0.90, Renta luto- 
wa 0.90, Bankverein 214.96, Bodentkredit 109 
Kradiłansialt 58.70, Anglobank 36.10, Kom- 
pas 15.70, Laenderńhank 52, Merkury 21.80, 
Kolej póln. 1172. Zivnostenska 141, Austr. 
kot państw. 4.60 Kole polurdn. 12. Alpinv 
30.50. Reng u. Hutten 954, Krupp 11,50. 
Poldi Huette 1974, Prager Eisen 480 i pól, 
Sroda 347.50, Fanto 5.90, Karpaty 10.65. 
Galicja 52. 


GIEŁDA LONDYŃSKA., 


Lomdyn, 2. marca. Tel. G. P.) Nowy 
Jork 495.25, Holandia 12.11 5/8, Francja 
164.22, Belgja 34.94. Włochy 02.64, Niemcy 
20.44 7/8, Szwajcarja 2.23%, H szpanja 
31.87, Damia 18.204, Szwecia 18,164, Nar 
wegja 18.19 5,8, Portugala 109.12, Helsint- 
fora 102.90, Praga 163.81, Budapeszt 27,86, 
Wiedeń 3453, Warszawa 43.28. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 2. marca. (TeL G P.) Londyn 
124.21, Nowy Jork 25.60, Belgia 355.75, 
Hiszpanja 390.00, Wilochy 134.00, Szwajca- 
mja 492.25, Danja 632.25. Holandja 10.25.00. 
Nerwegja 682.75, Szwecja 68400. Praga 
75.95, Rumunja 15.25. Niemcy 607.50. Wie- 
deń 359,50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Łwów, 3. marca, 
Tendencja spokojna, Obrót średni, 
sylko w dolarach. 
Dol. ameryk. 8,87—8.87 i pół, 
kanad, 8.79—8.80. 
mf je ii 


Kącik radjewy. 


doi. 


PROGRAM AUDYCJI RAPJOWYCH 


Niedziela, 3 marca 1020, 

Warszawa 1385 15.15 Koncert z Til- 
hammonji warszawskiej, 18.20 Audycja li- 
teracko-muzyczna, Adam Mickiewicz w sło- 
jwie i pieśni. 20.45 Koncert popularny. 
22.20 Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków 314 15.15 Transmisja koncertu 
u Filharmonii warszawskiej. 20.00 Transm. 
hejnalu z wicży Marjadkiej. 20.45 Koncert 
mieczamy, poświęcony, muzyce wokalnej. 


„GAZETA PORANNA” 


Oryginalne zawody kobiece. 


JEDEN WŁOS NA TYDZIEŃ. 


— SUKNIE DLA 


z dnia 4. marca 1929. 


ZWIERZAT. 


WESOŁE POGRZEBY. 


Nowy Jork, w marcu. 

(p) Dawno minęły te czasy, gdy 
można było wyraźnie rozgraniczyć 
sposoby zarobkowania kobiety od 
tych zawodów, którym poświęcili 
się wyłącznie mężczyźni, Spotyka- 
my dzisiaj kobiety przyodziane w 
ciężki kostjam nurka i poszukują- 
ce załopionych skarbów na dnie 
morza, mlode dziewczyny zajmu- 
ja się zawodowo ujeżdżaniem dzi- 
kich koni. są już kapitanowie okrę 


tów, wydający rozkazy w zgra- 
bnej granatowej spódniczce. 
Są jednak zawody uprawiane 


przez kobiety, a wywołujące zdzi- 
wienie nie dlatego, że oddaje im 
się pleć piękna, lecz dla swego dzi 
wacznego nieraz charakteru. Za- 
micszkuje np. w Chicago miss Glo 
wer, która tylko dzięki stłaromod- 
nemu obyczajowi zdobywa swój 
powszedni chleb: dostarcza ona 
mianowicie pewnej fabryce cemen 
tu swych długich włosów. Labora 
torjum tej fabryki wymaga od 
niej dla pewnego rodzaju fizyko” 
chemicznej próby co tydzień jed- 
nego włosa długości około 50 cen- 
tymetrów. Miss Głower chętnie 


przystrzygłaby się na modną gar- 
sonkę, ale pozbawiłoby ją lo odra- 
zu posady. 

Inna amerykanka zaimuje 


się 


pospolitą coprawda wśród kobiet 
krawieczyzną, ale klijentela jej 
jest iak różna od zwyklej, że czy- 
ni z jej zajęcia coś zupełnie wy- 
jatkowego. Kreacje wychodzące z 
zarządzanej przez nią pracowni, 
przeznaczone są głównie dla słoni, 
wielbłądów i innych czworonogów 
które w tych modnych toaletach 
prezentują się w rozmaitych cyr- 
kach. 

Panna Dora Adams z Waszyng 
tonu wyspecjalizowała się w pew- 
nej wynalezionej przez siebie szlu 
ce, Na pokrytym lekką warstwą 
mąki suknie rysuje ona przy pū- 
mocy kiszki od elektrycznego od- 
kurzacza, portrety  najrozmail- 
szych znakomitości t inne rysunki. 
Angażowana ona jest obecnie przez 
rozmaite przedsiębiorstwa filmowe 
i zbija majątek. 

Pani Stokes w Nowym Jorku 
oddała się innej i bardziej ponurej 
specjalności: prowadzi ona wielki 
dom pogrzebowy i potrafiła w to 
smutne przedsiębiorstwo wnieść 
tle milego i nieznanego urozmaice 
nia, że jej błękitnego lub różowego 
koloru trumny, jej wesołe karawa 
ny i inne upiększenia cieszą się co 
raz bardziej rosnącem  powodze- 
niem, 


W programie: 
Pa- 


Kwartet wykalny z Gorlic. 
Moniuszko, Gall, Czerepnim i irni. 
Transmisja muzyki tanecznej z rest + 
vlon 

Poznań 336 19.15 Recital wokalny w 
wykonaniu prof. W. Malawskiego, prol. 
Łukasiewicz (akomp.). W program e. Ozaj- 
kowski,Grieg i inni. 20,453 Audycja wokalna 
w wykonaniu p. Wandy Igielskiej (sopran), 

Katowice 416 16.00 Koncert popularny, 
1920 M. Gaweł wykona na harmonijkach 
ustnych szereg melodji swojskch. 22.30 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiami „A- 
storia”. 

Wilno 455 20.00 
(Tygodnik humorystyczny). 
z płyt gramofonowych 

Wrocław 221 18.30 „Rapsodja wegier- 
ska” lekki koncent radjoorkiestry. 20.15 
„Serenada wloska koncert pupularny m- 
djoorkiestry. W program.e muzyka Rossi- 
niego, Pucciniego, Becce i innych. 

Lipsk 361 20.00 Wieczór Wagnerowsk:. 
W programie arja z op. „Loehngrin' . uwert. 
Z „Spi ewacy norymberscy“, arja z op. „Wa! 
kima" į im, 

Tuluza 382 20.30 Fragmenty z opery 
„Wenther“ Masseneta, mastępnie „Grota 
Fingala“ Mendelssohna. 

Hambarg 391 20.00 „Róża Stambulu“ o- 
peretka w 3 aktach [.eo Falla. 

Rzym 443 20.75 „Dziewczę Zachodu” 
pera w 3 aktach Pucciniego - 

Langenberg 462 20.10 „Wesoła wdów- 
ka“ operetka w 3 aktach Lehara, 

Wiodeń 519 18.05 Muzyka kameralna. 
21.80 Koncert orkiestry Werba. Muzyka 
lekka. 


„Kukułke wileńska” 
20.25 Muzyka 


Poniedziałek, 4. marca 1023. 

Warszawa 1385 16.50 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.55 Transmisja muzyki 
tanecznej. 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Pragi. 22.30 Transmisjamuzyki tanecznej 
z hotelu „Bristol, 

Kraków 314 17.00 Odczyt p. t. Argenty- 
na jako teren polsk ego wychodźtwa za- 
monskiego. Dr. J. Włodek b. konsul R. P 
17.55 Transmisja muzyki lekkiej. 20.30 
Transmisja koncertu miedzynarodowego z 
Pragi do Warszawy, Wiednia i Berlina. 

Foznań 336 17.55 Koncert seksteiu Ra- 
dja poznańskiego. W programie Giuck, 
Bocechere: i inni. 20.30 Koncert międzynaro 
dowy z Pragi (transmisja z Warszawy). 

Ke!owice 416 16.0 OMuzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17.55 Koncert popularny 
Wanda Zamorska, śpiew. 

Wilno 455 17.10 Koncert redioorkiestrv. 
1935 Muzyka gramofon. 20.30 Koncert 
m:ędzynarodowy z Pragi (transmisja z War 
SZAWYJ: 


Wrociaw 321 20.35 Wesoły program. 
21.00 Schubertowska muzyka kameralna. 

Praga 343 16.80 Koncert muzyki cze 
skiej, 20.30 Koncert panpa wW 
programi ie: Suk. Dvorak, Stepan, Fibtoh, No 
wak i Jirak. 

Lipsk 301 2000 Wesoly wieczór, 21.30 
Der Mann der nie genug hat“ autorecyta- 
cja J. Ratoneka. 22.20 Muzyka lekka i ta- 
mMeczna. 

Sztwtigart 374 20.15 „Uprowadzenie 
2 Seraju' opera komiczna w 3 sktach Mo- 
zaria, 

Tulnza 382 20.30 Muzyka operowa, 21.00 
Muzyka lokka. 
Frankfurt 421 20:15 Koncert symłtonicz» 
nv. Il. wieczór Wagmerowski wykona ra- 
djoorkiestra. 
Barm 443 10,80 Transmisja z Aerade- 
mia Filarmonica. Koncert pianisty Bigti- 


muzyki lefekiej j mscenizacja. 

Wiedeń 519 20.05 Koncert Ervki Rokity 
i F. Rosenthala. 20.30 Koncert międzynaro: 
dawv z Pragi 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od 
niesionych ran =- znajdującą się ohecni« 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli 
wą staruszka jest nadto ciężką kaleką. 
tak, że zupełnie  najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować 
Datki przyjmnje Administracja dla „Ma 
tki Obrońcy Lwowa". 


> menmen a i md 
0GŁOSZ ENIA, 


POWOG LEKARSKA, i 


B. Lekarz Szpitali Wiedtńskich 


Dr. Artur WALKER 


w chorobach chirarg, i kobiecych 
przyjmuje od 3—5 
Instytut heljo.termo-elecktro-leczniczy. 
Lampa kwarcowa, Soliux,  Diatermia, 
Faradyzacja, Galwanizacja, Masaże wi- 
bracyjne itp. 

Lwów, Buiowskicgo 10, Telefon 51-—09. 
1531 


Nr 8790 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmejycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst) klinik der- 

matołogicznych w Berlinie, Pradze I Wle- 

dniu, ordynuje od 9-1 i 3-7, plac 

Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef, 51—68. 


Poczekalnie separatkowe. 630-10 


Spec, chor. skórn, wener. I kosmetyki 


D D j i ki 
N 


ord. 3—6, ul. Głęboka 10. parter. 
Lampa kwarcowa, diatermia, 1453 


specjalistka chor. skórn, i wenerycznych 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11, 

Telefon 55—20, 1390-4 

Specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 


b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12—1 i 3—6 popoł 
Słowackiego 3, 834 


W  CHOROBACH CHIRURGICZNYCH 
I KOBIECYCH 


Dr. Zygmunt Wachmann 


b. długoletni operator chirurg. i gineko 
log. kliniki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów, Zyblikiewieza 5. Tel. 70—45. 
PIERWSZA POMOC W NAGŁYCH 

WYPADKACH, 


Specjalista chorób wenery” 
cznych i skórnych 


b. t 
Dr. LMUND * we gpt, ed 
ordynuja od 8-10, 2-8, w niedzielą od 
9-1, Lwów, ASNYKA 1. róg Piłzndskiego 
(Pańskiej). Tel. «3-01. 


NAUKA ) wiunuw ANis 
10 groszy za wyraz. 


DO RYGOROZÓW i egzaminów prawni- 
czych nowego i starego typu przygoto- 
wują siły fachowe. Strzelecka 10./I. 
drzwi 5, 2021 


NOWE KURSA gimnastyki zdrowotne 
rytmicznej pod kierownictwem dypl, 
nauczycielki szkoły Dory Menzler (sy: 
stem Mensediek) dla pań j dzieci roz= 
poczynamy z dniem 1, marca. Dla pań 
pracujących specjalne wieczorowe kur« 
sa i zniżki. Zgłoszenia we wtorki i 


czwartki od 17—19. w sali ul, Piłsuds 
kiego 16 H p. Tel, 


59—37. 1975 


RUMLSFURSKNUJA, 

12 proszy za wvraz. 
ROMEK! Przyjdź natychmiast. Choroba, 
Sytuacja groźna. Janek, 2011-2 


| O O ROEE 
MILOLRKANIA, BALii I. i 
10 proszy za wyraz. | 

|| CZERNI PASE NAA EEE E S EE pł 


POKOJE z kuchnią ulica Tarnowskie- 
go, pełny komfort, niski czynsz zamie= 
nię na 4 pokoje w śródm.esciu. Zgło- 
szemia Tarnowskiego 28. L p, między 
3—4. 2010 


LETNISKO Mikuliczyn. Do wynajęcia na 
sezon letni pierwszorzędny lokal res 
sfauracyjno-kawiarniany wraz z konce* 
sją, Położenie w centrum. Warunki 
korzystne. Zgłoszenie: L. Schorr, Miku- 
liczyn, 2006 


POSZUKUJĘ 2 lub 5 poka, na biuro przy 
ul, Gródeckiej lub w okolicy tejże, Wia- 
domość do firmy J. Starkmann, Grá 
decka 47, 1984 


aa T 
ŁutLBbiUNU, oKALLAAUNU 
10 groszy za wyraz, i 


ZGUBIONO książeczkę 

zwisko Terpycz Mikołaj ur, w Między- 

brody, wydaną przez P. K, U, Stryj, 
1614-2 


wojskową na nas 


ZGUBIONO książeczkę wojskową na na- 
zwisko szereg, Moses Maryl, ur, w ros 
ku 1897 zamieszkały w Drohobycz 

wydaną przez P. K. U, Stryj, 19817 


Nr. ŚrUD „GAZETA PORANNA” z duia 1 marca 1929, Str. 15 
RYBA na POST „PDORSZE” ip. z. 3 80 aaa m SAO NRONA, KOPERNIKA 3: 


mrożone Losowe, Wę jJorze i inns konserwy rybne. » 


pia zana M Mm —— 


na 2 Kos... 08 


Najiepszy 
zegarek szwajcarski 
Elegancki! 


z a Z e 


Precyzyjny! 


Qu 20 luego 14 DNI BIALY Ci 
CENY ZNIŻONE OD 20% DO 40% 


Ręczniki z metra domowe 1.15 
Ręczniki pikowe i damast. 1.60 
Ręczniki kąpielowe 2.40 
Damast na pierzyny 6.00 
Damast na poduszki 4.20 
Weba na poduszki 2.00 
Zefiry s 1,70 
Piótna 1.50 
Dymka 1.68 


HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, LWÓW, 
| Wszystkie towary po cenach zniżonych. Zamówienia odwrotnie pocztą za zaliczka 


MALRYMUNIALNA, 
12 croszyv za wyraz. 


NAUCZYCIEL, wdowiec, Polak. lał 18, 
właściciel gospodarstwa wiejskiego, z 
pięcioletnią miłą córeczką, ożeni się 
z panną lub bezdzictną wdową do lat 
35, o nieprzeciętnym charakterze, zdro 
wą, energiczną, iubiącą gospodarstwo 
u wieś, Odpowiedni posag pożądany 
lecz niekonieczny, Koleżanki — pierw- 
szeństwo. Nieanonimowe zgłoszenia do 
18, marca 2 fotografją, zwrot której rę- 
czę słowem honoru, do Administracji 
pod „Przyszłość“, 2009 


kusaui POUszUniwANA, 
| 3 grosze za wyraz. 
zza m 0 2 aaia] 


DŁUGOLETNI rządca w większych ma 
jątkach z pierwszorzednemi  reteren 


cjami poszukuje z powodu parcelowa 
nia folwarku, posadę z dniem 1. kwiet 
nia, Zgłoszenie: Margulies, biuro dzien 
193: 


ników Podhajce. 


Humor: 


| 
: 


AN A\ 
PAI 
WY MAK NAK 
W Nowym Jorku. 


— Dobrze sąsiadko, schodzę na dół 
i zą dwie godziny już będę u pani! i 


Co 6 marsa 


Madap. 2.20 
Perkalina kol, 3.25 
Opal 100, szer. 3,50 
Obrusowe z m. 4.96 
Obrusy odpas, 6.50 
Oxford na fart 1.30 
Prześcieradłowe 2,70 
Firanki z m, 1.00 
Oxford na koszu! 1.20 


HALICKA 15, 


KRAWCZYNI, siłą pierwszorzędna, pole- 
ca się do domów prywstnych we Lwo- 
wie lub na prowincji Łaskawe listy 
pod „Alfa“ do Administracji. 2013-2 


TECHNIK dentystyczny, pracujący samo 
dzielnie w złocie i kauczuku poszukuje 


posady. Łaskawe zgłoszenia: ‘Tepper, 
Stryj, Rynek, 1983-3 
EMERYT komisarz w sile wicku obcej- 


mie nalychmiast lub od 1. kwietnia 


posadę samoistnego zarządcy folwar- 
ku, kontrolora księgowego, kasjera 
gospodarczego i t. p. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Komisarz“, 1812-10 


EMERYTOWANY urzędnik skarbowy po 
szukuje zarządu realności, wyręczy W 
spłacaniu danin rządowych, utrzyma 
w ewidencji terminy wpłat , składania 
zeznań, zajmie się czynnościami zwią 
zanemi z badaniem tabuli za minimal 
nem wynagrodzeniem. Listy do Admi 


nistracji „Gazety Poranaej* pod „U 
rzędnik*, 1994-2 
Wuni tOsAul. 

10 groszy za WVřag. 


KASJERKA 


'ulynowana z bardzo dobremi refercn 
jami, Polka, wyznania rzym.-kat., 20 
stanie przyjęta od zaraz do dużego "skle 
pu samochodowego. Wymagane pisanie 
1a maszynie, Oferty z podaniem dokład 
nego życiorysu, oraz referencjami skie- 
rować do Biura Ogłoszeń „Postęp, Ro 
mamowicza 10, pod szyfrą „Kasjerka A.“ 

1980 


WOŹNICA z dobremi świadectwami zo 
stanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia: Ea 
czyński, Działyńskich 7, 2003- 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADE? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42, Kursy wyuczają listo 
wnie: buchalterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji, pisania na maszynach, towaro 
znawstwa, angielskiego, franenskiego 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyk, 
polskiej Ważne dla Rolników: bucha! 
terja rolnicza oraz nauką o wydajności 
gleby, Po ukończeniu świadectwo. Żą- 
dajcie prospektów. 1970-3 

RÓŻNE maszyny do szycia 
wysprzedaje Komisowy, 
11. 


okazyjnie 
Piłsudskiego 
1719-30 


ADWOKAT KLAFTEN, Mosty wiclkie, 
poszukuje od zaraz lub od i. kwietnia 
rutynowanego koncypienta, 1943.3 


SKROMNA panua ze szyciem potrzebna 


FIRMA warszawska 


ŚNIADANIE, 


spożywane przed rozpoczęciem cało- 
dziennej pracy zasługuje na specjalną 
uwagę, jako pierwsze przyjmowane 
przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 
organizm powinien otrzymać taki po- 
karm, który zdoła go uczynić silnym i 
OVO na Ad dzień. 


OE swej osci wartości djetety- 
cznej i niezrównanej sile odżywczej 
znakomicie odpowiada temu zadaniu. 
Filiżanka Ovomaltine'v, przyjęta na 
pierwsze śniadanie. pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 


pracę. 


W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 


Dr. A WANDER. T. A, BERN 


(Szwajcaria) 


Proby na żądanie wysyła gra: 
tis przedstawiciel na Polskę: 


L. FAVRE., WARSZAWA 
Rymarska 16 


KRYNICA, Biuro Neubauera, Kupno- | g reene a Fa 
sprzedaż will, parcel, dzierżaw kUrNO 1 SPRZEDAŁ. 
sjonatów, 1973-3 12 troszy za wu" 


"een 


FORTEPIAN makonjowy z angielską me 
chaniką 74 oktaw, prawie nowy ok: 
zyjnie sprzeda „Moniuszko“, Zimoro- 
wicza 10. KA 


do 3-letniej dziewczynki, Wiadomość: 
Apteka Bannera, Stanisławów, Wołczy- 
niecka 55. 1992-2 


RADJOODSIORNIK! Oryginalny, now; 
pięciolampowy „PBadione', odbiera faic 
od 20—2000 m. bez zmiany cewek 
Sprzedam wraz — lub bez — akomula' 
torów, głośnika, usiuwienia,  Kolesza 
Syksłuska, dziesięć, 1985 


poszukuje dobrz: 
prezentujących się, wymownych, inteli- | 
gentnych, energicznych panów do pracy 
we Lwowie, jako sprzedawców. Oso 
biste zgłoszenia: Biuro techniczne, Lin 
dego 8, niedzielą 3. marca godz. 4—3 
POP. 2004 


* 


am 2 


FORTEPIAN wiedeński z płytą metalo- 
wą, ton siiny, przyjemny, w znakomi- 
tym stanie za 2.000 zł. sprzedam. Ħa- 
nak Piłsudskiego 21. L p, 1949-5 


SPRZEDAM dwie maszyny do cie- 
cia papieru PL Dąbrowskiego 8. 


RUan1u UUNIESLŁM LA 
10 groszy ZA WYPAD. 


PODRARBIAM pończochy, łapię oczka, 
przyjmuję zamówienia na nowe, ul 
Kosynierska 11. (boczna -Kadeckiej), 

2014 


PRAC OWNIA Trykotarska, Legjonów 3. 
wykonuje i przerabia do 2 dni garson- 
ki, pulowery, żakiety, podrabia pog- 
_ czechy i łapie oczka. 2012 


INSTYTUT Kosmetyczno-Fryzjerski, Ber- 
ły Thiel, pl. Trybunalski 1. I p. Tele- 
fon 551—86. Ostatnie nowości z zakre- 
su kosmetyki, okłady odmładz, — ma- 
seczki gorące przeciw zmarszczkom. 
przyprawianie sztucznych rzęs — far- 
bowanie brwi na stałe, farbowanie włe 
sów Henną — ondulacja wodna, naj- 
nowsze fryzury, manicure, 2007 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardyński 12. naprzeciw hotelu 'Kra- 
kowskiego, 2020 

PIANINA FOERSTEBA n 
Stanisławów, 


nadeszły. mappy, 
1958 


AKCJONARJUSZE lwowskiego Banku hi. 
potecznego tudzież Chodorowa, podaj. 
cie natychmiast swoje adresy „Gazecie 
Społecznej“, Lwów, Pełczyńska, dla 
zbiorowej obrony na zwołanych wal 
nych zgromadzeniach. 1993 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanator, naucz. pnieca pokoje z ce 
lam utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256- 2 


Za motfwke MEBLE Mm Na_snfatu 


wszelkiego rodzaju sprzedaje każdemu 
bez poręczyciela także ua prowincję 


FAMETA «=. 


zogr. odp. 


FABRYKA MEBLI 
Lwów, Krasłckich 18 8. Tel. 52-03, 31-83. 


Najrozmaitsze pantofle i papncze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefon 59-88. 


Sukna. Kamgarny, Koce, Kołdry, 
Płótna, Obuwie, - Gotową i do 
miary Odzież me- 
ską, damską I dla 
księzy poleca na spłaty: 


„RODOHAŃ”. Lwów. Rynek 43, 


15-7 


Nowość! 


WAŻNE DLA AUTOMORILISTÓW! 


Patenty międzynarodowe firmy: 


The Londen Motor Supplies Co, London 
Road Twickenham-Middlesex". 


„Norkfinderć słuchawki do badania błę- 
dów motoru, cena zł. 35.—, 
„Hotsparks* aparaty ułatwiające start 
w zimie, komplet zł. 15.—, 


„Plug-tester* do sprawdzania świec, ma- 
gnetów i inst. elektr. komplet zł. R 
Zamówienia przyjmuje firma, „ARWID* 
Dom Handlowy w Warszawie, Oddział 

we Lwowie, ul. Mikołaja 17, 1889 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz 1-£zpaltowy milimetrowy 
rer. S0 mm.) ogłoszenia zwykłe za fet. 
stem 15 gr, zn wiersa 1.azpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mmr) nadesłane 40 grs 
za wiersz f-szpalt. milimeirowy (oser. 
80 mm.) po Kronice 45 gr, za wierz f- 
wrpali. mllimeirowy (szer. 68 muj w 
tekście (kronika, rrnerinar| 55 ge. ta 


„BGAŁKBŁIA KORANA 


| POM: BY 
celów i wydajności 


POMPY au'omatyczne 
POMPY głesokich wierceń 
POMPY do zasilania kotłów 
POMPY pożarnicze dia gmin i 


inz. ©. Pietrowski; 


FRENCH BAR:SKIE i MĘSKIE, = ULRRAJA GOIGWE I MR MIARĘ 
Z NAJLEPSZYCH BIELSKICH MATERJAŁÓW polsce 


È 
A LRG) twow, Pas. mik iaccna | 


3 KR^JOWY — 
: KŁAD OD TEŻY 


Uwaga na tirme LAND. © 
p zecew składu f.rb M kola:ch! 


“UL, ARE ct 
„ił -JE Telet Nr. 43-30 


MEJ 


zaju NA DŁUGOTERMI: 
NOWE SPŁATY, 


Każdemu bez poręki 


eprzadR 
irma 


` y materacem 
minimum miej- 
eca zaj- Q b 
mujące dB Li. 
Na prowincję 
wysyłam po otrzymaniu zadatku tebrylu 


ZAKS, lwów, teczavowska 132. 


VF'ZĄTWARY” N 
TRUDNO BĘDZIE WYCISNĄĆ 
Z NIEGO TE LONDI 
NA POWIĘKSZENIE O, 
BUDŻETU PROMIAICJ! - 


iurbinowe patent. VOGEL gia wszejkich 


i fabryk 
Zastępstwa na Małopolską Wschod. 


w LWÓW, 
Piłendskieqo 


| IA 6-ci MES EGINE S tT! 


Sp zedaż na Į. piętrze, na 
Udz eliamy równ.cź 
ulg FT. Urzędnikom z prowin ji 


| bernika I. 20. 


pRa. marca US29. 


-F RĄDYCYJNY 


Ar: 8/90 


x | ra 


TANI TYDZIEŃ | 
BIELIZNY DAMSKIEJ DB 


od nasksomniejszej do najwykwineniejszej a 
4. MARCA po (erat ZNACZNIE ZNIŻONYCH Ş 


Fa: PILPZS 


ii 


ANSE Ujue W 
Gazecie 
Poran” GM 


liód i! 


Prawdziwy „IO z własnych A 
Karpacki na grypę. kaszel, płuca i serce 
do a 6 zł. za L kg., z naczyniem 
7 zł. za 1 kg. Lipowy, akacjowy na żołą- 
dek de naczynia 4 zł. za I kg., z naczy- 
niem 5 zł za L kg. Podolski hreczany do 
pieczywa do naczynia 3 zł. za I kg., z na- 
czyniem 4 zł. za 1 kg, 

Miód w łubkach po I zł. Nowość 
Pierniki na miodzie i żółitkach 
„PSZCZOŁA 
Spóldziclaja Pszczelarzy, Lwów, wl, Ko- 
w podwórzu na lewo, I. 
piętro, Sklep otwarty od 9—1-ej, 3—7-ej, 


Otomany 55 zi., 


" NIE ZDOŁAJĄ GO STRAWIĆ. 
Walka z prohibicją staje się w Ameryce coraz bardziej istnym truńcm 


syzytowym. 


zalewa drogą kontrabandy Stany Zjednoczone, 
zmierzający do wyznaczenia 25 miljonów dol. 


wet ostatni projekt amerykański, 


rocznie na powiększenie budżetu walki prohibicyjnej, 


Mimo najenergiczniejszych zarządzeń fala alkoholu coraz bardziej 


‘To też trudno przypuścić, aby na- 


odniósł jakikolwiek wy- 


datny rezultat. Społeczeństwo amerykańskie zajmuje w tej sprawie stanowisko 


wręcz oporne, co zostało właśnie przedstawione w 


powyższej karykaturze, ZA” 


czerpniętej z jódnego z dzienników amerykańskich. 


ZE A A A a 


miłimetrowy (szep. 60 
mm.) w artykałach 100 gr., sa wiersg f. 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) ma 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oglosee. 
nia za siłowe 19 gr. kupuo i sprzedaż za 
słowa 12 gr, matrymonialne, torespoz- 
dencje ìi prywatne za słowo 12 gr. dla 
pofrzebnjących pracy lub posady $ sr 
Oyłoszenia drobne przytmajemy tylko sa 


wlersg 1-syparl. 


"otówkę, Cala strona «Gpłoszeniowe gev 
PÈ, eale girona tekstowa 600 ri, eais 
sirena pod nagłówkiem (f-azat 700 rl. 
Dgloszenlu zamlejzeows $0 proe. droższe. 
Za głoszenia w mirisem zasirzeżonem, 
nzłoszeula osobno siojace | bee numera 
doliczamy 26 proe. Odpowiedzłalności za 
'erminowy druk mle przyjmejenag. Porta 
przekazów mie bonifikufemy. — Uwaga 


| 


4 dzukarua Duałki Wyduwnajczej GRODKI i SPOLKA, gud zat d, bLiockiego we Lwowie 


| 
ii Przy zakupnie od zł. 20 każdy cirzyma UPCMINEK 


B 


pos rk rz 


urżącza od B 


LWÓW - EQ.MÓW 7. 


FAaa PETA FARMACEUTYCZNA 
KOWALSKI warszawa 
n AP-KOWALSK E warszawa 


fonkuruję nietylko cenami lecz towarem dobor owym. 

Fotele do składania 48 zł, Materace 33 zł 
Łóżka patentowe, Narzuty, Kapy 1 t. p. poleca E. HAGLER 
a e a 3, 2i 


Za gotówkę i na splaty od 5 zi 


Młoda matko, 


wyst:ze aj się środków nieznanych 
a częstokioć s. kodliwych. 


Jedyni. 
PUDER i MYDŁO 


BEBE SZOFMANA 


utrzymują w czyst ści i zdrowiu 
ciałko dziecka. 


Sprzedaż mea dogodne spłaty! 
Maszyny 

do szycia 
Gramuf.ny 
Rowery 
W.srówki 


m eczne 
i Częśc! składowa tychłe. 


Przybory do k,awleczyzny | robét SN 
Własny warstat napraw 


Aleksander Mal MIA i Se 


Spółka z ogr odpow. 


LWÓW, UL. WAŁOWA 1a, 


L. i53/29/T. ©. 


KONKURS. 


W Centrali T. O. M. jest do objęcia 
od 1, kwietnia 1929 posada starszego 
sekretarza - ielerenta, z unposażeniem 
VIH grupy urzędników państwowych, 
oraz posada  wicesekretarki (biegłej 
słenołypistk) w X stopnin słnżbowym. 

Ukwalifikowani (e) kandydaci (tki) 
o mieprzekroczonym 40-tym rokn ży- 
cia, obznajomieni (one) z administracja 
i pracą społeczną, zechcą wnieść swo. 
je udokumentowane podania do Prezy- 
dium T. O. M., nl. Złota 10, do dnia 
25. marca 1929. Zastrzega się słnżbę 
próbną do 3-ech miesięcy. 

Lwów, dnia 20. lutego 1929, 
Prezes Sądu Apelacyjnego i T. O. M. 

Czerwiński m. p. 1848-3 


koinmny ogłoszeniowe są podzielone ns , 
8 łamów (supalt,) tekstewu na £ Iowy. 
(szpasty). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lnb prze- 


syłką pocztową 3 „ zł 650 
Bez dostawy 3 í . „ zł 6,— 
7a granicę zł $— 


Ene a a 


Bed, SLEVAN Bl i ZAdWYtWsIŁ, 


== 


Qdp, 


